Łódź, * ry Sr. 
M 213. 


Kalendarzyk tygodniowy: 
Wt. św. Januaryusza. 
Śr. św. Eustachago. 
Czw. św. Mateusza Ap. 
Piat: św Tomasza B. 
Sob. św. Tekli P M, 


Cana prenumaraty: 


W ŁODZI: Niedz. św. Ładysława. 
Rocznie rb. 6 k. — Pon. św Firmina B. W. 
Półrocznia „3 „, — 

Kwartalnie, 1 „ 505 WszAt st.: godz. 5 m 42 
Miesięczn. | - , 50] Zachód sł.: godz 6 m. 04 


Dlug. dnia godz. 12 m. 22 


Odnoszente 10 k. m, A Ubyło dnia a. 4 m. 23 


Egz. pojadyńczy a k. 
Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 7 kop.40 Wosakasa 
Półrocznie „ 3 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: 


; d M 8. 
Miesięcznie , 1 , | on zje i 


Nr. telefonu 592. 


tok XI. 


ROZWÓJ 


dziennik polityczny, przemys tow, skonomiczny, społeczny terdc, us trowany 


Wtorek, dnia 19 września. 1911 roku. 


Kantory: winany w Warszawie, ul 


Hoża Mè 32; w Pabianicach u p. Teodora Minko) 


w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* przed tekstem 50 kop. za wiersz pet. 

Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dim poszukujących pracy po 1'/, kop.). 
za wiersz petitowy. Za dołączenie vrospektów 6 rub, od tysiąca egzemplarzy. 
Ogłoszenia w tekscie 1 rub. za wiersz petltowy. 


po 20 kop 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Zwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nekrologi 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Rodakcya uważa 


Redaktor lub jego zastępea przyjmują interesantow codziennie, % wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Konstantynowska 16. 


Lrigszenię inżynierów 


Warszawa Biuro Porad Technicznych 


Porady, sporządzenia i ocena pro- 
jektów i kosztorysów, szacunki, dozór, 
ekspertyzy we wszystkich gałęziach te- 
chniki. 

Współadział wybitnych sił facho- 
wych. 

Biuro żadnych przedsiębiorstw nie 
prowadzi, 

Frzyjmują się oferty na two- 
rzenie oddziałów firmy na piro= 
wimcyi. 3063 


Łódzka Główna Agentura 


TOWARZYSTWA UBEZPIECZEN 


„ROSSYA 


ulica Piotrkowska A 150. 


Zaprasza p. p. Figentów zawodowych, jak 
również osoby innych stanowisk do współ- 
pracownietwa w pozyskiwania abezpie- 
czeń wszelkiego rodzaju. Warunki korzy- 

stne, * 3544 


Teatr polski A. ZELWEROWICZA (Cegielniana 63). 
Dziś o 8 m. 15 wiecz. 
„Panna Maliczewska:,. 
(ceny zniżone). 
Jatro o 8 m. 15 wiecz. 
„Gwardzista przyboczny”, 
(Ceny zniżone), 


„PIEKIELNICA". 


Sztuka w 3-ch aktach z p. Jarczewską w roli tytułowej. 


„Ułani ks. Józefa“. 


Komedya w 4-ch aktach ze śpiewami, 


Francya i Niemcy, 


W jakikolwiek sposób zakończy się zatarg 

marokański, różnica, jaka tak wyraźnie zaznaczy” 
la się pomiędzy spór wiodacemi stronami, zado- 
tueatuje przed tcybuafisim Fistóryi, 6zem na 
początku wieku XX były Niemcy, a czem Fran: 
cya. 
p I nikt już nie zdejmie z narodu niemieckie- 
gó, co wydał głębokich myilicieh i genialnych 
poetów, wieszeżów wyzwoleń ludzkiego ducha 
z pod przemocy i ucisku, narodu słynącego nio- 
gdjś z poczucia sprawiedliwości i ładu, nikt, po 
wtarzamy, nie zdejmie hańby, że był przedstawi- 
cielem brutalnej przemocy i nienasyconej zabor- 
czuści pod haslem: siła przed prawem. 

A hańbą laka napięinowsli naród niemiecki 
prusacy, spalkobiercy rozbójniczych tradycyi 
krzyżaków, ich obłudy i chciwości. I jale owi 


obłudni krzyżowi rycerze zgotowali przed pół ty- | kW) ARE ROSEN 
| 3! cznegi iania. 


siącem lat Grunwald, tak samo prusacy gotują 
dla Niemiec drugi straszliwy pogrom, nienni- 
kniony wynik dzialalności tgch wszystkich, dla 
których ba-ło „siła przed prawem,“ jest jedynym 
czynnikiem postępowania, jedyną nicią przewodnią 
i ideą państwową, 

Pogrom ten juź się rozpoczął, bo gdyby na- 
wet Niemcy zyskały wszystko, czego pożądają, 
poniosą i tak kolosalne straty fnansowe, stracą 
ostatecznie sympatye u ludów ucywilizowanych, 
zuajdą się w krótkim stosunkowo czasie całko- 
wicie odosobnione, bo nikt nie będzie chciał łą- 
czyć się sojuszami z państwem, dla którego ża. 
dne traktaty nie istnieją a jedynym wykładnikiem 
jego polityki jest bezwzględna zaborczość. 

Francya przez cały okres rokowań zachowa- 
ła pelną podziwu godność narodu, co zawsze kro- 
czył na czele ludzkości z pochodnią postępu, wy- 
walczył dla niej prawa czlowieka i wszystkie te 
zdobycze, któremi tuk słusznie chlubią sę czasy 
dzisiejsze, 

Gdy w Niemczech tłumne wiece robotnicze 
manifestowaly przeciw wojnie, a zgromadzenia ha- 
katystów i publicyści wszechniemieccy domagali się 
rozprawy orężnej, we Fraucyi cały naród z krwią 
zimną, świadom swej siły, w poczuciu sprawiedli- 
wości i honoru ojczyzny, popierał rząd rzeczypo- 
spolitej, gotów na wsze kie ofiary, jeżeli zajdzie 
tego potrzeba, ze szlaętelną, męską rezyguacyą. 

Zaiste; wymowuy roztoczy się przed nami 
obraz, skoro weźmiemy pod uwagę z jednej stro- 
ny postawę i czyny Franty, z drugiej postawę 
1 czyny Niemiec. 

Na alarm o zagrożeniu zjcia i mienia euro- 


r pejczyków w Fezie, Franeya, byim przyjść z po- 


mocą, posyła tysiące żołnierzy, Posluszna pajszią- 
chetniejszem neznciom lądzkości, bez żadnej nbo- 
cznej myśli ryzykuje życie swych dzielnych synów 
i poświęca ogromne fundusze. Zawiadamia mocar- 
stwa, że jej wyprawa do Fezu niema na widoku 
żadnych zdobyczy, żadnej korzyści osobistej i 
oświadcza, że wycofa z Maroka natychmiast swó« 
je wojska, skoro europejczycy będą bezpieczni. 

Niemcy natomiast nie wierzą, by enropej- 
czycy w Fezie byli zogrożeni, a gdy Fez był już 
ocalony od plemion rozbójniczych i wojska fran- 
euskie cofają się, niemey krzyczą na francazów: 
„Pogwałciliście traktat algosiraski!" 

Jakkolwiek był to zarzat nieslaąszny, FFAó- 
eya gotowa jest wraz:z' Niemoami zbadać ogólną 
sytuacyę w Maroka, Niemcy odpowiadają na to 
wyślaniem okrętu wojennego do portu Agadiru. 

Prancya nie czyni najmniejszych pogróżek, 
lecz z uprzejmością ucywilizowaaego narodu 
zaprasza Niemoy do przedyskutowania urojonych 
zarzutów, jakie jej czyni rząd berliński. Wtedy 
Niemcy z całą brutalnością oświądczają, że traks 
tat, zawarty w roku 1905 w Algeciras, juź nie 
istnieje i domagają się wynagrodzenia za pozo- 
stawienie. Franeyi w spokoju w Maroku, w jej 
oywilizacyjaem tam poslaunietwie. 

Na brutalność już wówczas Francya miała 
prawo odpowiedzieć brutalnością. Nie czyni tego 
Jeduax. Gotowa jest rozpocząć rokowania, by dojść 


Rokowania rozpoczęto. Niemcy żądają jednej 
z najbogatszych koloni) francuskich, Konga. 
Francja czyni hojnie dalako idące ustępstwa, by 
ocalić pokój. I nie powoduje nią bynajmniej oba- 
wa przed wojną, ani brak sit. 

„Skarb francuski suto jest zaopatrzony w złoto, 
armia i marynarka stoją na wysokości zadania, 
Auglia gotowa jest poprzeć swoją sojusznicę całą 
swą potęgą morską i lądową. 

Francya czyni więc ustępstwa jedynie ze 
względów humanitarnych, ale Niemcy stawiają 
coraz nowe, coraz dalej idące wymagania, 

Rząd trzeciej rzeczypospolitej, zmuszony ko- 


! miecznością, stawia wreszcie ostateczne warunki 


z męskiem postanowieniem i ufnością w słaszność 
swej sprawy. Doiąd pójdziemy, ale dalej ani 
kroku. 

Oto skrystalizowana treść odpowiedzi rządu 
francuskiego na uroszczenia berlińskie. 

Jezeli krew poplynie, nie Francya odpowie 
za nią przed trybuuałem ludzkości. 


8. J. 
Rowolucya w Chinach. 
Na poładnia Chin wre rewolucya. Jest to 


ruch oddiw 


a przy 


wywany, którego wybuch 


| datuje ud straszuej rzezi w Kantonie z przed pół 


roku. 
Dzie atki tysięcy powstańców, doskonale nzbro+ 
jomych, oblegsją w obecnej chwili miasto Czeng-tu 


ROZWOJ. — Wtorek, ania 19 wrzośnia ł9ł1 r. 


w prowincyi Sze - Czwan i panuje powszechne 
przekonanie, że miasto zostanie zdobyte, gdyż po- 


silki rządowe na czas zdążyć nie mogą, a ludność 


sprzyja powstańcom, 

Wojsko rządowe zmierza na odsiecz z trzech 
stron, ale nie może stanąć pod murami Czeng - tu 
przed miesiącem. 

Z jednej strony śpieszy generał Tuanfang, 
z drogiej, z Wuchangu idzie kilka tysięcy żołnie= 
rzy, z letanzu — prawie wszystkie pułki, wyówi 
czone na sposób europejski. Główne dnwództwo 
nad operacgami przeciwko wojskom rewolucyjnym 
powierzono generałowi Cen, przebywającemu obe- 
cnie w Szanbajo, 

Pod Czeng-tu, oprócz obləgająċych wojsk 
powstańczych, stoi 2000 żołnierzy rządowych, 
którzy nie mogą się zdecydować w czyjej stanąć 
obronie. Nie zaczepiają ich powstańcy, sądząc, 
że skoro miasto wpadnie w ich ręce, te 2,000 
żolnierzy przejdą na ich stronę. 

Rewolucyi w oblężonem mieście spodziewają 
się wtedy, edy tylko da się tam we znuki brak 
żywności. Że to nastąpi, w to nie wątpią, bo 
miasto osaczone jest ze wszystkich stron. 

Na razie, wobec wypadków marokańskieh, 
mało się zajmowaco powstaniem chińskiem. Są- 
dzono zapewne, że to są rozruchy, tak częste 
w Chinach z powodu głodu, teraz zaś prawdopo- 
dobniejsze, niż kiedykolwiek, po olbrzymich wyle- 
wach, które zatopiły uprawne pola i pochlonęły 
50,000 ofiar. 

o Tymczasem rewolucya obecna jest ruchem 
świadomie i głęboko obmyślonym, a nie należą do 
niej glodne i wynędzniałe masy ubogich kulisów, 
burzących się przeciw mandarynom i szturmują: 
cych do składów ryżu, lecz szlachta i inteligen- 
cya chińska (ti zw, „literaci*) ua czele mas, któ- 
re wiedzą, że walczą w celu obalenia sceatrali- 
zowanych, przedajnych rządów i dynastyi. 

Rewolucyoniści chińscy, zdawua przygotowy= 
wani do ruchu, mają poddostatkiem żywności i 


1906 r., Stolypin w znanej deklaracyi rządu o- 
świadczył, że postanawia: przywrócić porządek za 
pomocą siły, jedynegu Skutecznego Środka, że 
przygotował nie rozwiązanie ale, częściowe zała- 
twienie kwestyi agrarnej tak co do ziemi jak 
i co do położenia włościan. 


Program z dnia 5 września 1906 roku, ogło- | 


szony w komunikacie rządowym, zapowiadał pro 
jekty nsiaw: o tolerancyi religijnej, nietykalności 
osób, o równouprawnieniu cywilnem, o polepsze 
niu stanu posiadania włościan, o zaprowadzeniu 
zabezpieczeń robotniczych, o reformie zarządu 
lokalnego, © wprowadzeniu ziemstw w prowin- 


| yach baltyckich, guberniach zachodnich w Pol- 


| 
| 
I 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


broń europejską. Rewolucya ogaruęła już prawie | 


wszystkie prowincye południowe, 

W Pekinie popłoch. Ministrowie wystosowali 
potycyę do tronu o przywrócenie wladzy będyce- 
mu w niełasce Juanszikajowii miunowanie go wi- 
cekrólem zagrożonych prowincyj. 

Obrony wicekról, jak telegrafują z Hong- 
Kongu do „Lokal Anzeigora", błagal z Kantonu 
o śpińszną pomoc, aby stawić czolo agitacyi na- 
cyonalistycznej. Pizepowiada, że w razie utwar- 
tego wybuchu w prowincyach Kwang nastalyby 


| 


rzeczy straszulejsze, niź kiedykolwiek w Ohumach . 


Cudzoziemców dotychczas jeszcze nie tkuiębo. 


PIOTR STOŁYPIN. 


Kula zabójcy przecięła pasmo dni prezesa 
Rady ministrów s. p. Piotra Arkadgewicza Sto- 
lypina w chwili kiedy stanął nieomal n szczytu 
karyory. Krwotok wewnętrzny przynagli doko 
nanie operacyi wyjęcia kuli, operacji w danych 
warnukach w najwyższym stopuiu niebezpieczuej, 

Na ostatnie pięciolecie życia państwowego 
w Rosyi, Słotypin nałożył piętno, wypływające 
z wiaściwości jego charakiern. 

Porówuywano nieraz w prasie europejskiej 
Stołypina z Bimarkiem; było to jednak porówna» 
nie nietrafue. Mial on bowiem daleko więcej w 
swoim charakterze rysów Metternieha: giętkość, 


spryt, zręczność w przystosowywaniu się do wav | 


runków położenia i bezwglęlność w dz ałaniu. 

Urodzony w roku 1863 Stolypin w roka 1884 
ukończył study rolnicze ze stopniem kandydata 
iod r. 1886 pracował w depatsmencie rolni- 
ctwa. 

Usunąwszy się ze slużby państwowej, zajął 
się gospodarstwem rolnem; był wybrany na mar- 
szałka szlachty w gubernii grodzieńskiej. 

Do służby państwowej powrócił jako wice- 
gubernator grodzieński. 


wolucyjnych należał do tych 


sce, © samorządzie miejskim w Polsce, o reformie 
szkół średnich i wyższych, o podatku dochodo+ 
wym, reformie policyi i żandarmeryi. 

Z programu tego Stołypia niewiele zdołał 
urzeczywistnić. 


„Dzień ubogich“. 


— (h) W Holenowie dopiero okolo godziny 
4 po poludniu rozpoczął się napływ publiczności, 
której zebrało się około 6,000 osób. Na placu 
sportowym setki osób przypatrywało się popisom 
gimuastycznym i gonitwom. 

Towarzystwa śpiewacze stanęły w pełnych 
kompletach do apelu. 

. 


— (D) Część koncertowa rozpoczęła się za- 
miast o 3 po poładalu, o godzinie 4!/,, skutkiem 
czego prodaksye koncertowe skończyły się do- 
piero około godziny 10 wieczór. 

Koncert rozpocząl kwintet maudolinistów, 
który, podirzymywany przez fortepian brzmiał, jak 
na ogród, niezupełnie wystarczająco. 

Chór towarzystwa śpiewaczego „Eintracht“ 
wykonał zgodnie piesni: KRadeckiego i Weila. Z 
prawdziwą przyjemnością siachaliśmy chóru chłop- 
ców pod kierunkiem p. Durgużańskiego; głosy 


świeże i czyste złożyły się na całość zupełnie | 


udatną, 

Chór kościelny gminy ewang. św. Jana pod 
tą batutą dyr. Pönperla, odspiewał utwo- 
gerera i Bren'a. Niefortnanie wybrane pie- 
śni „Polonez“ z op. „Halka" — Moniuszki i „Marsz“ 
Z op. „Faust* — Gounoda, które wymagają ku 
niecznie akompaniamentu fortepianu, lub orkie- 
stry, dał nam chór sumowy kościoła sw. Józefa, 


| Utwory te wyszły blado, skutkiem wyżej wspomoia- 


nych braków. „Mlynarkę* Palierdiego wykonano 
udatnie. Chór prowadził p. Laferski 

Chór kościelny gminy ewang. św Trójcy pod 
dyrukcyą p. Grola wykonał dobrze piesni Han- 
dwerga i Jilngsia. 

Chór „Lutni“ produkował się pod dzielną 


| i wytrawną batutą dyrektora Alojzego Dworzacz- 


| ka wykonaniem „Powitanie pieśni*—Dworzaczka, | 


„Pieśni wojennej*--Moniuszki i „Żaby* —Kotarbiń 
skiego, Lutniści porwali publiczność. Pieśni to 
wykonano wprost artystycznie, 

Chór stowarzyszenia Prac. haudl. chrześcijan 
pôd dyrekcją p. Groha odśpiewal nader udatnie 
pieśni Wilhelwiego i Reinekiego. 

Chór polski prcy kościele św. Krzyża śpie- 
wał pod batutą dyr. Kuleszy i wykonał z powo- 
dzeniem pieśni Krala, Spohra i Dilmera. 

HŁódzki „Männergesangverein* pod dyrekcyą 
p. Pópperla dzielnie śpiewał utwory Wohigemu- 
tba i Atteahofera. 

Przyjemną niespodziankę zrobil nam chór 
koła pracowników dr. żel. Fabr. Łódzkiej, któ- 


ry pod kierunkiem p. Szczepańskiego odśpiewal 


! 


| uadę* — Marsznera i „Sen” — Gounoda. 


Podczas zamieszek re- | 
niezbyt licznych | 


przedstawicieli władzy, którzy mie stracili głowy , 


i umieli sobie radzić z ntrzymuniem ładu wewnę- 
trznego beż uciekania się do srodków nadzwy- 
czajnych. 

To zwróciło na niego uwagę, jako na urzę: 
dnika rozumiejącego konieczność zmiauy systemu 
a jednak dostatecznie energicznego, by nie dopu- 
ścić do bezrządu. 

Na stanowisku prezesa Rady ministrów, któ- 
re objął po ustąpienia Durnowv dnia 2i lipca 


„ Wróżbę znachora” -- Noskowski-Moniuszko, „Sere- 


śpiewaczy choć mieliczng brzmiał zgodnie i ję- 
drnie. 

Chór mieszany żydowskiego towarzysiwa „Ha 
zomir” pod dyrekcją p. Kopfa wykonał z peł- 
nem powodzeniem utwory Haendla i Lewandow- 
skiego przy akompaniamencie fortepianu. 

Na zakończenie programu mużycznego wy” 
stąpił niemiecki chór zbiorowy i wykonał pod 
dyrekcyą p. Pópperla pieśni Mendvisohua i Ba- 
seolta. 

Ogólne wrażenie z całości programu muzycz- 
nego jest bardzo sympatyczne; publiczność zapel- 
miająca ogród gorąco 1 namiętnie oklaskiwała 


Zespół | 


wszystkie poszczególnie występujące zespoly chó- 
ralne. 
. 


— (h) Wieczorem wspaniałe ognie sztuczna 
zapalone nad wodą, wypadły bardzo efektownie 


Zebranie w oiaśniejszom kółku. 
W „Lodzer Zeitung" czytamy: 
O godzinie pół do 8-ej wieczorem odbyło się 
w Helenowie zebranie w ciasniejszem kółku; na 
ozele zebrania stali zwierzchnicy władz, pewna 


| liczba osób szezególniej zasłażonych około urzą- 


dzenia „Daia ubogich“ oraz przedstawiciele prasy, 
Pan pastor Gundlach wspomniał przedewszyst- 
kiem o wielkiej uprzejmości, z jaką zezwolil na 
to urządzenie honorowy jego protektor guberna - 
tor piotrkowski, szambelan Jaczewski i wzniósł 
toast na cześć jego i jego małżonki. Pan Moryc 
Hertz wypił za pomyślność policmajstra Rieza- 
nowa i policyi. 

Pułkownik Riezanow odpowiedział, uznając 
płodną wspólną pracę trzech narodowości dla 
szlachetnego celu za zjawisko wielce pocieszające 
1 zaznaczył, że w tym duchu zakazywać będzie 
urządzania święta kwiatka dla poszczególnych 
narodowości, ażeby tem lepsze chęci okazać urzą- 
dzeniom o charakterze ogóloym. 

Pastor Gundlach podniósł niepospolite zasłu- 
gi, jakie położyły kobiety dla powodzenia dnia i 
wypił za zdrowie dam i ich kierowniczek, pani 
radczyni handlowej Leonbardtowej i pani Jakó- 
bowej Hexizowej. W imieniu żydowskiego To- 
warzystwa dobroczynności życzył dr. Sachs chrze- 
ścijańskiemu T-wu dobroczynności rozkwitu i po- 
wodzenia i wyraził podziękowanie za działalność 
przewodniczących pastora Gundlacha 1 R. Zie« 
glera. Redaktor „Lodzer Zeitung.“ dr. v: Voss 
wspomniał tych wszystkich, którzy pracowali 0a 
stanowiskacii mniej wydatnych i nczynili dzień 
ten trynmfem ludzkości, 

Dyrektor Wagner przyłączył swój toast za 
rozwój prasy polskiej i niemieckiej; podziękował 
p. Filipowicz, redaktor główny „Nowego Kurye- 
Łódzkiego* i podniósł zasłogi pana Moryca 
Hertza okolo wydania i sfinansowania jedno» 
dniówki. Pastor Gundlach dziękował przybyłe- 
mu wiedy szefowi żandarmergi Leoutowiczowi, 
a pam radczyni handlowa Tseonhardtowa przez 
usta pastora Guandlacha złożyła podziękę sokra- 
tarzowi „Daia ubogich* panu Newnanawi, oraz 
wszystkim, którzy się przyczynili swą pracą do 
powodzenia dnia tego. 

Mowy miano naprzemian w trzech językach 
miejscowych. Zebran rozeszli się z życzeniami 
ponowienia „Dnia ubogich* w roku przyszłym. 

* 


Z prasy łódzkiej obecni pp. Benedykt Fili- 
powicz, reduktor naczelny <Kuryera Łódźk|ego» 
(mowy po polsku i niemiecku), Dr. y. Voss re- 
daktor „Lodzer Zeitung“, Herman, wspólpracow- 
nik „Neue Ludzer Zeitnng“, Kozarski, dział pó* 
licyjnych wiadowośc, Weinbau współpracownik 
agencji petersburskiej. 

- 


(a) W podanym wozoraj wykazie firm, któ- 
rym przyzugað nagrody, wkradlg się uiedoklad» 
ności. które obecnie prostujemy: 

W dziale zatytułowanym drogie nagrody— 
winny figurować nazwiska następujące: Bracia 
Schwalbe, Magazyn Jarosławski, Pūküs i S-ka, 
Gelbart, Seidler, „Julia0ów*=L. Kołaczkowski, 
Littauer, W. Cielecki, Biedermau, Gordon, Ber- 
kowicz, Tarczyński, Piętka, Russak, Hugo Grams. 

Firmom, umieszczonym pod tylułem drugie 
nagrody przyznano podziękowania, 

Nadto jury wyróżniło pochlebnie okno wy- 
stawowe żydowskiego klubu rzemieślniczego w ma- 
gazynie Kamienieckiego. 

Poza konkursem stangl p. Józef Fragot i 


| magazyn kwiatów sztucznych Woelfowej. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Krzepimira Ju- 
tro Myślisława, 

TEATR POLSKI A. Zelwerowicza (Ceglelniana 63). 
Dzis „Panua Mallczewska”, Początek o godz 8 min. 
15 wieczerem Jutro „Gwardzista przyboczny”. Począ- 
tek ogodz. 8 min. 15 wieczorem 

TEATR POPULARNY. (Konstantynowska nr, 16). 
Dziś „Pieklelnica”. Początek o g: 8 min 15 wieczorem 
Jutro „Utani ks, Józela*, Początek o godz. 8 mia. 15 
wieczorem. 


--—————— 
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ZEBRANIA. Jutro og zebranie członków zgro- 
mndzenia felczerów (Konstantynowska 5), o godz. 8 wie= 
czorem. 

MUZEUM NAUKI 1 SZTUKI (Zielona 8), otwarte 
endziennte od g 4 pp. do 10 w.; w niedziele i święta 
ud g.12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(—) Święta w przemyśle. Na mocy wyda- 
nej przez ministergum skarbu w 1895 r. instruk- 
cji specyalnej przy zatwierdzaniu planu świąt, 
w których fabryki i kopalnie powinny być nie- 


czynne, inspektorowie fabryczni i inżynierowie ' 
górniczy powinni głównie zwracać uwagę na po- ; 
trzeby zakładów przemysłowych i wymagania ro- : 


botników, a również szanować zwyczaje miejsco- 
we. Urzędnicy ci mogli nie zatwierdzać planu 


świąt, jawnie gwałcącego potrzeby religijne ro- | 


botników, co mogłoby wywołać wśród nich nie- 
zadowolenie. Stosowanie tej iastrukcyi w prak- 
tyce wywoływało częste i ostre nieporozumienią, 
skargi na znaczną ilość świąt. W Królestwie 
Polskiem, gdzie obowiązują dwa style niedogod- 
ności powstawały daleko większe niż w Cesar- 
stwie, tak, ze wynikające z tego powodu spra- 
wy musiał rozstrzygać senat. 

Obecnie główny zarząd do spraw fabrycz- 
nych i górniczych zawiadoraił zachodni zarząd 
górniczy, Że w celu usunięcia nieporozumi*ń, 
uchwalono instrukcję powyższą skasować. Odtąd 
inspektorowie fabryczni i inżynierowie górniczy 
przy zatwierdzaniu planu świąt dla fabryk i za 
kladów górniczych powinni kierować się wylącz- 
nie tylko prawem wyliczającem wszystkie święta 
katolickie i prawosławne, w które fabryki i ko- 
palwe nie powinny być czynne. 

Dzięki temu wyjaśnieniu liczba świąt będzie 
znacznie zredukowana. 


(x) Ruch wszechświatowy robotniczy i za- 
wodowy w r. 1910 zobraz» xala niedawno „Torg. 
Prom. Gaz.” . Antor artykulu dość obszernego, 
streszczając zmiany prawodawcze ha korzyść ro- 
botuików, mówi, co gwoli poprawie ich bytu 
zrobily w 1910 roku Prancya, Hiszpania, Por- 
tugalia, Dania, Bawarya, Saksonia, Serbia, nie 
pomija nawet wmikroskopijaego księstwa Lichteu= 
stein .. 

O Rosyi dowiadujemy się, że w niej liczba 
bezrobytnych uległa zmniejszeniu, a dalej, że 112 
strajków robotniczych poniosto klęskę, 57 zakoń- 
czyło się zgodą, w 46 robotnicy wygrali. 

Z ośmiu państw, zestawionych w tablicy po 
równawezej (Austrya, Belgia, Wielka Brytania, 
Niemcy, Włochy, Kanada, Rosja, Franeya) — 
tylko belgijscy robotuiey ponieśli cięższą porażkę: 
tam w 10 strajkach robotnicy wygrali, w 177 
przegrali, w 48 zakończyli strajk  pojednaniem. 

To też, jak z iunych źródeł wiadomo, cze- 
kają Belgię duże zmiany wewnętrzne; dziś one 
ulegają opóźnieniu z przyczypy wielce zachmu- 
rzonego widnokręgu politycznego, nad którym wisi 
grożba wojny europejskiej, mogącej Belgię wcią 
guąć w wiry burzliwe 

Co do bezroboci w Rosyi, to liczba ich praw- 
dopodobnie byla znacznie większa, 

W tejże „Torg. Prom. Gaz.* p. Lewin zwra 
ca uwagę, że bezrobocia są notowane przez in- 
spekcję fabryczną. Ale do wiadomości inspekeyi 
mie dochodzą bezrobocia w tych gałęziach pracy, 
które nie podlegają jej nadzorowi. Tak np. in- 
spekcya nie odnotowała wielkiego bezrobocia w 
porcie petersburskim, albo w 80 drobnych zakla- 
dach przemysłowych w Grodnie. 


(a) Zawieszenie wypłat. Zawiesiła wypłaty 
Tódzka firma B. Slomiański i S-ka, produkująca 
wyroby kamgarnowe. Pasywa obliczają blizko na 
500,000 rb. Zaangażowami są przeważnie ban- 
dlujący wełną i przędzą. 

— Otrzymano tu wiadomość o zawieszeniu 
wypłat przez firmę w Carycynie, prowadzącą od- 
dawna handel towarami manufakturowemi, Pa- 
Bywa obliczają na 1,700,000 rb. Firma propo- 
nuje swoim wierzycielom (głównie fubrykaniom 
1ódzkim i moskiewskim) uregulowanie ulugu na 
50%, albo też sprolongowanie weksiami nowemi 
na 4 lata, ` 

— W Elizawetgradzie zawiesiło wypłaty 
pierwsze Towarzystwo włościańskich ubiorów gu- 
towych. Pasjwa obliczają na 500,000 rb., z cze 


go na Łódź i Moskwę przypada 250,000 rb. Fir- 
ma proponuje swoim wierzycielom sprolongowa 
nie długu na 5 lat. $ 

— W Odesie zawiesił wypłaty L. Rohlbein, 
właściciel burtowega składu wyrobów sukienno- 
manufakturowych, Pasywa wynoszą 175,000 rb. 
Ucierpiały przedewszystkiem firmy łódzkie i mo- 
skiewskie. Banki, dowiedziawszy aię już wcze- 
śniej o zachwianin firmy, wstrzymały dyskouto 
weksli Rohlbeinowi i dzięki temu uratowały go- 
tówkę. Rohlbein rozesłał do wszystkich swoich 


wierzycieli listy, proponujące porozumienie i 
likwidacyę „nieporozumień  pieniężaych* pola- 
bownie. 

— W Warszawie zawiesiła wypłaty firma 


Mangel i Epstein. 
sięcy rubli 

— W Tyraspola zawiesił wypłaty Majer 
Pietraszki, prowadzący handel towarami manu- 
faktnrowemi i wyjechał do Symferopola. Pasy- 
wa obliczają na 30,000 rb. 

— Otrzymano tn wiadojność, że w Barato- 
wie komiayoner, M. Badylekes, puścił w obieg 


Pasywa obliczają na 100 ty- 


; sfałszowanych weksli na 20,000 rb. i skrył się. 


— W Melitopolu zawiesiła wypłaty spólka 


handlująca manofakturą „M. Bielicki, I. Lapidus | 


i Z. Reichenbogen*, 

— W Nowo Mikołajewsku zawiesiła wypła- 
ty firma A. W. Pastuchow i S-ka, Pasywa wy- 
noszą 40,000 rb. 

— W Jurjewcu zawiesił wypłaty kupiec Ba- 
zyli Licow. Pasywa 100,000 rb. 

— Znalazły się w trudnościach płatniezych 
firmy następujące: H. Piekarew i Wilkia w Eli- 
zawetgradzie; Jakób Rieżec w Szyrokomia, gu- 
bernii chersońskiej, A. Markowicz w Jnzowee, 
J. Dawidowicz w Sewastopolu, Czystiakow w Ry: 
bińsku, E I Obsdowski w Odesie, M. K. Mea- 
tlik w Warszawie, A. S. Wiercholewcew w Irkne- 
ku, K4 I Borysow w Chwałyńsku, W. A. Ja 
kuszczyński we Władykaukazie. 


(k) Sprawdzanie miar i wag. Z Petersburga 
przybyla do Łodzi tymczasowa Izba sprawdzania 
miar i wag, w celu sprawdzenia i ostemplowania 
miar i wag, używanych w sklepach, składach, 
aptekach, fabrykach i t, p. zakładach przemysło- 
wych miasta Łodzi i powiatu łódzkiego. Izba ta 
mieści się w wagonie na stacyi towarowej Łódź 
kaliska napros( ulicy Beneiykta i zaczęła pełnie 
swa czynności w dalu wczorajszym. 

Przyjmowanie miar i wag, w celu ich spraw- 
dzenia i astemplowania, odbywać się będzie co- 
dziennie, z wyjątkiem niedziel ı świąt starego i 
nowego stylu ud god. 10 rano do 2 po poł, 


(a) że Stow. pracowników przem -handlowych. 
Wczoraj o golziure 8 i pól wieczorem, w lokala 
własnym przy ulicy Zielonej M 15 (róg Wólczań- 
skiej) odbyło się posiedzenie zarządu pod prze- 
wodnictwem wicesprezesa p. Zyzmonia Fiedlera. 

Zaiatwiono sprawy następujące: 

Wobec nieawzględa:enia dotychczas przez wla- 
ściciela domo, przedstawionego mu rachunku na 
sumę rb, 231 kop. 5, jako zwrot strat, wynikłych 
z powodu mieodilania we wiaściwym czasie loka- 
lu Stowarzyszenia, — postanowiono sprawę powyż- 
szą skierowac na drogę sądową. 

Przyjęto do wiadomosci oświadczenia prze 
wodniczącego wydziału oświatowego, że zapisy ua 
kursy napływają ! nowe zgłoszenia przyjmują się 
w dalszym ciągu w lokala Stowarzyszenia w po- 
niedziałki i czwartki od 7 do $ wieczorem, do 
dnia 25 wrzesnia r. b. 

Termin zapisów na preiumeratę „Handlow= 
ca*—przedlużono do 1 poździernika r. b. 

W poczet członków Stowarzyszenia przyjęto 
jednego kandydata. 

(x) Z Tow. krzewienia oswiaty. W niedzielę, 
dnia 24 b. m. o godz. 4ej po poładniu w no- 
wym. lokalu przy ul. Mikołajewskiej 3:11 p. Mie 


czysław Dominikiewicz wygłosi odczyt p. t. „Roz- | 


wój kultury“ (początek kultu religijnego, prome- 
teizm i bóstwo; religijno duchowei społeczne ży 
cie ludów pierwotnych. 

(h) Z resursy rzemieślniczej. Dziś u rejenta 
Trojanowskiego zarząd resursy rzemieślniczej pod 
pisał akt kupna nieruchomości przy ul. Widzew - 
skiej M 117. 

(x) Szkoła rękodzielnieza W piątek nbiegły 
o godzinie 10 runo, po nab.żiństwie w kosciele 
sw. Stanislawa Kostki, odprawionem przez ks 
prałata Tymienieckiego, odbyl się akt poświęce- 
nia szkoły rękodzielniczej dla kobiet, założonej 
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przez p. Aung Krowieką, przy ulicy Karola M 16. 
Tegoż dnia o godzinie 4 po południu rozpoczęła 
się pierwsza lekeya przy dość licznym współadzia- 
le uczenie. Zapisy nowych uczenio trwają w dal- 
szym ciągu. 


(a) O subsydynm Przez szereg lat magistrat 
łodzki udzielał zakładowi dla umysłowo | nerwo- 
wo chorych w Kochanówce subsydyum w sumie 
rb. 7500 rocznie Przed dwoma laty magistrat 
przerwal wydawanie subsydyam, nie motywując, 
dlaczego to czyni. 

Ponieważ pozbawienie tej zapomogi, odbija 
się vjemnie na budżecie wydatków zakładu, ko- 
mitet zwrócił się w swoim czasie Z prośbą o przy- 
wrócemia stalej zapomogi, Magistrat jednak pozo- 
stał głuchy. 

Obecnie komitet zakładu zwrócił się w tej 
sprawie do władzy wyższej, 


ix) Osznstwo. Dyrektor Zelwerowiez za- 
wiąda:nia nas, że doszły do niego pogłoski, jako- 
by jakis wygolony jegomość obchodzili miasto z li- 
stą na „Schronisko dla aktorów" i podobno ze- 
brał już na ten cel sporo datkow. 
| Dyrektor Zelwerowicz ostrzega publiczność 
przed tym wyzyskiem czeluego oszusta, 


(a) Kradzieże. W ubiegłą sobotę nieznani zło» 
dzieje, za pomocą wyłamania zamka w biurku, w kan- 
j cəlsryi sędziego pokoju VIII rewiru m, Łodzi, przy ul. 

Cegielnianej nr. 57, skradli około 20 rb, gotówką i zos 
| garek srebray, złożone jako depozyt. Złodziej spodzie» 
wał się prawdopodobnie ubfitszege łupu, gdyż w biurku 
i przechowywane byly zwykle większe sumy Tego dnia 
| przed południem sekratarz sądu wyjął z biurka złożone 
| tam kilkaset rubli. 
— W ubiegłą niedzielą, przez ulicę Piotrkowa! 
| około domu nr. 37, przechodził Karol TRAĆ Ra 
kały przy ul. Widzawskiej nr. 113. Nagle podbiegł do 
niego 15-letni Stefán Gruszka, wyciągnął z kamizelki 
zegarek srebrny i uciekał Przy pomocy Strażnika Gan 
gala i stróża domu, Andrzeja Ratajczyka, złedzieja 
ar dh NAW z 

— Z mieszkania Natana Endelma ul Za- 
wadzkiej nr. 10, złodzieje skradli konarak ZŁADÓY zmo- 
nogramem, wartości 50 rb., 2 garaltary ubrania, gotów- 
kę it d; razem na sumę ogólną 150 rb. 

— Z warsztatu Moszka Fajerstelna. przy ul. Koo- 
stantynowskiej nr. 16, skradziono różne rzeczy | go- 
tówkę, Złodziaja sretztowano. 

— Wezorajszej nocy złodzieje skradli z domu przy 
ul. Średniej nr. 57 różne rzeczy, należące de Szmula 
Lnftrajba. 


(k) Spłoszeni. W sobotę w nocy nlaznani zło 
czyńcy, otruwszy psa podwórzowego, uglłowali wypro- 
| wadzie ze stajni w podwórzu domu ur. 10 przy ulicy 

Cmentarnej parę konf, uależących do komitetu przeciw- 
żebraczego, lecz zostali spłoszeni i uciekli. 

(k) Pęknięcie rury. W kotłowni Allaria, Rons- 
soau et Cu, przy ul Kątnej, w sobotę, o kodziajć 3 po 
po pękła główoa rura, odprowadzająca parą z kotła, 

buch pary poparzył robotnika, Wawrzyńca Jerzaka, 
którego opatrzyło Pogotowie, odwożąc do domu, ` 

. 


(a) Pożar — dwie ofiary. W tygodniu ubie- 
głym, we wsi Piętków, gminy Dłutów, w powiecie 
łaskim, zdarzył się pożar, którego ofiarą padło 
dwoje małych dzieci’ > 

Włościanin Wincenty Kudrowski, 75-letni sta- 
ruszek, dozoróował w doma dwoje swoich wnu- 
ków: 5-letnią Manię Kudrowską i 8 letniego jej 
brata, Władzia, podczas, gdy rodzice ich zajęci 
byli pracą w polu. 

Znużonj swawoleniem wauczków, staruszek 
zdrzemnął się na krótką chwilę; chwila ta wystar- 
| ezyła dla malców, aby, bawiąc się zapałkami, Wy- 

viągniętemi dziadkowi z kieszeni, wzniecić w mio- 
szkaniu pożar. Zapaliwszy słomę w lóżku dzie- 
ciaki, z obawy przed dziadkiem, pochowały się, 
jedno pod łóżkiem, drugie zas w pieca do wypie- 
ku chleba. 

Zbudzony gryzącym dymem dziadek opiekun, 
nie widząc wnuków w mieszkaniu, wybiegł na 
üwór i wszczął alarm. 

Zanim przekonano się, iż sprawcy pożaru 
| pozóstali w płonącym donm, było już na ratunek 
zapóźno; wszelkie usiłowania w tym względzie 
| okazały się daremnemi. 

N Po umiejscowieniu pożaru, który strawił dom 
[i oborę, zaaleziono zwęglone szczątki dziewczyny 
pod łóżkiem i upieczonego w piecu chłopca. 

Pożar spowodował strat ża 1,200 rb. 

(a) Poranienie. Woezoraj na szosie Piątkowskiej, 
w pobliza pargn Królewskiego w Zglerzu, trzej miesz- 
kaicy tamtejsi; Bandosik, Froulczak | Kichbnum, mając 
jakieś porachunki osobiste z zamieszkałym przy ullcy 
Piątkowskiej pod nr. 33 Szczepanem Choinackim, wszeżęłi 
z nim bójkę i zadali mu nożem trzy rany w bok | ko- 
jo. 


“Pierwszej pomocy udzielił Chojnnckiemu lekarz 
miejski, dr. Welsman, xtóry stwierdził, iż ramy są cięż= 
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kie. Rannego przewleziono dziś do szpitala św Als 
ksandra w Łodzi, m winnych poranienia areszto= 
Wano. 


SZTUKA. 


(x) Testr polski (Cegielniana 63) We czwar- 
tek, dnia 21 b. m., teatr nasz z dużym uakładem 
pracy | kosztów wystawia jedną z najzabawniej- 
szych, a zgoła w Łodzi nie zuaną komedyę Szek- 
spira „Stracone zachody milości,“ ściśle wedlug 
sceuuryusza teatru krakowskiego, gdzie sztuka ta 
była wystawiona przez dyr. Pawlikowskiego zca- 
lym pietyzmem i kolosalnem powodzeniem. „Stra- 
cone zachody miłości* dadzą pole do popisu pa- 
niom: Arkawinównie, Dunikowskiej, Chądzyńskiej, 
Tatarkiewiczównie i Braunównie oraz panom: 
Różyckiemn, Ryszkowskiemu, Grodeckiemu, Cha- 

„ berskiemu, Bryliiskiernu, Małkowskiemu, Brokow- 
skiemn Schmitowi, Micińskiemu | dyr. Zelwsro- 
wiczówi, który prowadzi reżyseryę. „Stracone ża- 
chódy* wyposażone będą w nową dekoracyę, drze- 
wa plastyczne | oryginalny trawnik, nadto sztukę 
urozimaici taniec. 

(x) Teatr popularny (Konstantynowska 16). 
Dziś, we wtorek, ukaże się po raz pierwszy sen- 
sacyjua sziuka w 3 uktaci p. t. „Piekielnica,* 
z p. Jarszewska w ról: głównej. 

Jutro przedstawienie dla członków „Harmo- 
nji,“ po zniżonej do polowy cenie. Dana będzie 
arcywesoła komedya z czasów Księstwa Warszaw- 
skiego, ze śpiawami w 4 aktach p. t. „Ułani ks, 
Józefa. * 

We czwartek po raz trzeci wybornu kome- 
dya w 8 aktach „Papa.* 

W sobotę po poludniu 3:cie z rzędu przed- 
siawienie po najniższych cenach dla mlodzieży 
„Hajduczek* w 4 aktach z p. Jarszawską w roli 
tytułowej, 

e W próbach sztuka histórgezoa z powieści 
H, Sienkiewicza „Krzyżacy“ 2 powem dekora- 
cyami i kostyamami. 


(A, D) „Momus“. W sobotę, w sali koncer- 
towej Vogla odbył się wieczór hamorystycziy. 
Brali w nim udział czlonkowie dawniejszego „Mo- 
musa” warszawskiego, pp.: Klimomtowiczówna, Ko- 
śnierska, Trojanowski, Lubelski, Krasowski i 
Brodzki, 

Każdy z wykonawców misł odpowiednio pole 
do wykazania swego uzdolnienia, bądź to w kie- 
runku śpiewaczym, bądź deklamacyino - kupleto- 
wym. Perelką wienzoru byla p. Klimontowiezówna, 
która niewielkim, lecz dźwięcznym i dobrze po- 
stawionym głosem sopranowym odśpiswała cały 
szereg pieśni poważnych i zyskała ogólną sympa- 
tyę publiczności. P. Brodzki posiada świeży głos 


barytonowy; śpiewał kuplety z wielkiem zacięciem; f 


gorąco go też okluskiwano. Wybornym był p. 
Lubelski, jako wywoływacz, ubawil doskonale nie- 
lioznis na sali zebraną publiczność swoim bumo 
rem i dowcipem. P. Trojanowski ueklatnował 
z zapełnem powodzeniem. 

P. Kośnierska i p. Krasowski deklamncyami 
1 kupietami dostrajali się do całości wcale nieźly, 

Na foriepienie towarzyszył p. Elmar. 


Ze Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pra- 
cowników handlowych m. Łodzi. 


W ubieglą sobotę, w lokalu przy ulicy Dln- 
giej 45, odbyło się nadzwyczajne zebranie ogólne 
Przybyło 65 członków. -Zebianie zagaił prezes 
adwokat przysięgły Henryk Krukowski, poczem 
na przewodniczącego wybrano p. Iynatego Ja 
szuńskiego, który zaprosił na asesorów pp. A. 
Rosenthala i M. Broniakowskiego, a na sekreta 
rza p. Zylberta, 

Na wniosek prezesa zebranie zgodziło się 
ma zmianę porządku dziennego w ten sposób, aby 
sprawa kupna placu pod budowę pro,ekitowauogo 
gmachu własnego rozpatwywana byla na końcu. 

Przedewszystkiem więc odczytano „awiudo- 
mienie dotychczasowego sekretarza zarz,du, pana 
Norberta Koltońskiego, kióry zrzekł się piasio 
wania nadal mandatu. Kandydatem ua tę go: 
dność był jeden z członiów zarządu, Zgodnie 
s wymaganiami ustawy, kandydat ten najpierw 
ustąpił z zarządu, a następnie poddany był gło 
sowaniu, Większością głosów wybrano na sekre» 
tarza kandydata p, Iguucego Borlinsra 

Drugą byla kwesty zmiany $ 14 ustawy 


| 


| 


kasy wzajemnych ubezpieczeń na wypadek śmier- 
ci Dotychczas paragraf ten brzmiał w ten spó- 
sób, ze występujący członek rzeczywisty ze sto 
warzyszenia pracówników handlowych z powodu 
wyjazdu lub innych powodów — może nadal zi. 
stać członkiem kasy. Obecnie zebranie ogólne 
uchwaliło zmianę-w ten sposób, że członak wy- 
stępujący ze Stowarzyszenia traci prawo należe 
nia do kasy. A 

Postanowiono, aby działalność kasy rozpo- 
częła się z chwilą zapisania się do niej 250 
członków. Dotychczas zapisało się 115. 

Następnie prezes zarządu zdal sprawę że 
sprzedoży nieruchomości 
ulicy Długiej ur. 45, na mocy postanowienia ogól* 
nego zebrania. 

Nieruchomość tę sprzedano za 140 tysięcy 
rubli, mianowicie dom nabył za 110 tysięcy ru- 
bli p Emil Eisert i S-ka, a ogród Towarzystwo 
akcyjne I. K. Poznańskiego za 30 tysięcy rubli, 
Po spłacenin długów hypotecznych i Towarzy: 
stwa kredytowego miejskiezo, pozostało ze sprze- 
daży rb. 115,435. Obecnie zarząd proponuje 
ogólnemn zebraniu wybór komisyi, któraby łą 
oznie 2 zarządem zajęla się kupnem placn pod bu- 
dowę domu dla Stowarzyszenia. Sprawa ta wy- 
wołala ożywioną dyskusyę, w której zabierali 
glos pp. Naftalin, Eogol, Jahrblam, Rosenthal, 
Zylbert i t d. ~ 

Z toka dyskusyi wyłania się kwestya czy 
ogólne zebranie jest za tem, aby teraz budowaó, 
czy też czekać wygodniejszych warunków. Zja- 
wia się wniosek, aby za procenty od sumy sprze- 
dażnej (wynosząca 6 tysięcy rubli) wydając obszer 
ny i wygodny lokal, P, Hurwioz proponuje wy: 
bór komisyi, któraby rozważyla sprawę i przed 
stawiła przyszłemu zebraniu ogólnemu projek! 
kupna placu już upatrzónego, oraz kosztorys bú 
dowy. Prezes Krukowski proponuje, aby zebrani: 
ogólne npoważniło zarząd | komisyę do wyda 
tkowania ua kapao placa od 75 do 80 tysięcy 
rubli, z prawem przekroczenia tej sumy w razie 
potrzeby o 10 proc, do sporządzenia akta kupna 


przepisania tytulu własności i długu hypte 
oznego. 
4 Zarządzono głosowanie. Większość członków 


oświadczyła się za kupnem placu na dogodnych 
warunkach. 

Kiedy przyszło do wyboru komisyi, na sali 
powstał zamęt, wyrażano głośno niezadowolenie 
z takiego obrolu sprawy. Niektórzy protest 
swój wyrażali w sposób nieparjamentacny. 

Wobec halaśliwego zachowania się niektó- 


rych osóy, przewodniczący zmuszony bylo go- 
ginie 3 w nocy odroczyć zebranie. 
(2) 
Zamach na Stołypina. 


Stowarzyszenia, przy | 


Na pytanie, czy Bogrow zostal ochrzczony, | 


rabin kijowski, Gurewicz, oswiadczył: „Dziad B) 
growa przyjąt prawosławie. Ojciec jago znów po- 


wrócił na łono judaizmu, następnie jednak zobo- | 


jętniał calkiem względem kwestyj religijnych i nie 
spełniał obrzędów, Czy Dymitr Bogrow był 
ochrzczony—tego nie wiem*. 

W sobotę dnia 16.go września po południu, 
wskutek polecenia z Kijowa, dokonano rewizyi 
w mieszkaniu brata sprawcy zamachu, Włodzi- 
mierza Bogrowa, pomocnika adwokata przysięgłe- 
go w Petersburgu. Podczas rewizgi do mieszka 
nia przyszedł stryjeczny brat, Sergiusz Bogrow, 
którego natychmiast aresztowano. Włodzimierza 
Bogrowa z żoną, córką b, prezesa izby adwokac- 
kiej, Pozduiakowa, aresztowano również. Stwier 
dzono, że Bogrow wrócił z Kijowa do Petersbnr= 
ga zaledwie 9 września, żona jego o tydzień wcze- 
śnie). Włlodz. Bogrow podczas pobytu w, Kijowie 
mieszkal razem z bratem Dymitrem 

Jednocześnie dvkoiano szeregu rewizyj w mie- 
szkauiach, w których Dymiir Bogrow stawał pod- 
czas przyjazdu do Petersburga. Aresziowanu 5 
osób, 


. 


Z Petersburga donoszą: Ostalecznie stwier: 
dzono, że Bogrow na skutek poleżewa kijowskie- 
go wydziału „oćlirauy*, przyjeżdżał do Peters 
burga. 

Bogrow, wellug informacyj prasy, zajmował 
wybilie-stanowisko w ceutralnym komiterie socya= 
listów - rewoluegowistów i należał do bvjowców 
partyji. 


$ 3e 213 
0 | Z 
W mieszkaniu wiceministra  Kryżanonskieg” 
odbyła się narada dygnitarzy w sprawia M 
na premiera, Uznano, że zamach należy uważać 
za fakt pojedyńczy. Rewolucyt została już zmiaże 
dżona. Niema podstaw do zmiany kierunku kursu 
polityki wewnętrznej 
W mieszkaniu Stołypina drzwi od jego gabi- 
netu opieczętowano. 


„Dziennik Kijowski* donosi, jakoby Bogrow, 
wskutek pobicia przez Wum w teatrze, zachoro - 
wał w więzienia. Ma on wybite dwa zęby, zra- 
nioną głowę i zgniecioną klatkę piersiową. 


Walka z bandytami. 


O godzinie pół 3-ej w nocy pod przewodni- 
ctwem rotmistrza żandarmoryi Pradientowa, 2 
żandarmów i 8 policyantów, dokonano rowizyi w 
mieszkaniu Marcina Holysza, stróża domu M 6 
przy ulicy Rżgowskiej, gdzie znaleziono wiele 
przediniolów kradzionych. Po rewizyi zażądano, 
ażeby Holysz wskazał mieszkanie swych synów, 
co też H syelnił i zaprowadził oddział policy! 
i żandarmeryi na III- piętro. 

Po wskazaniu drzwi przez Hołysza, policya 
zażądala, ażeby znajdujący się w mieszkaniu o- 
tworzyli drzwi. 

Z mieszkania nikt nie dawał odpowiedzi, 
wtedy przynies ono drąg żelazny i poszęto drzwi 
wyłamywać, W chwili, gdy drzwl pod naciskiem 
pękły, posypał się grad kal z mieszkania, któro- 
mi rażony padł trupem 20 leini Andrzej Barulin, 
stójkowy, ranieni zas zostali stójkówi: Antovi Wa- 
«luk i Grzegorz Durnik, stróż Marcin Hołysz, i 
rotmistrz żandarmergi Prudentów i żandurm Mit- 
ko. Strzelanina ta zmusiła policyę do odstąpie- 
nia od drzwi, z czego skorzystali znajdujący się 
w mieszkaniu i zbiegli aa poddasze. 

Wobec zmaiejszenia się oddziału, przez uby« 
cie zabitego i rannych, z rozkazu rotmistrza źan- 
darmeryi zażądano pomocy, która przybyła w li- 
czbie około 150 członków policyi z p. policmaj 
strom w, Łodzi na czele, 

Po otoczeniu całego domu i 
wkroczono do owego mieszkania, lecz 
nikogo nie znaleziono. 

Po pewaym czasie na dachu zauważono ja- 
kiegoś człowieka, który na rozkaz „stój* począł 
uciekac, wtedy dano do niego kilkanaście strza- 
łów i położono go trapem ua dachu 

Synowie stróża domu Holysza: 24-letni An- 
drzej, 20-letni Bolesław i 18-letni Józef zostali 
aresztowani. 

Domy % 6 i sąsiednie nietylko na ulicy 
Rżgowskiej, ale i Nowo-Zarzewskiej i Zaczew - 
skiej byly otoczona policyą do godziny 9 rano. 

Ranny stójkowy i stróż Marcin Holysz z0- 
stali odwiezieni do szpitalu św, Aleksaudra, re- 
secie Zaś rannych zrybiono opatrunki i pozostali 
oni ua miejscu. 

Zabity młody człowiek po zniesieniu go 
z dachu pozostawiony zostat w domu Ne 6. 

Cale to zajście na mieszkańcach doma X 6 
wywoiało s Ine wrażenie, tem więcej, że rozeszla 
się wiesc, iż będzie dow spalony, jeżeli poszuki- 
wani nie poddadzą się (h) 


sąsiednich 
w niem 


— (a) Przy zabitym na dachu bandycie po 
licya nie znalazia żadnych dowodów legitymacyj - 
nych, natomiast znaleziono 3 magazyny od brau- 
ninga i znaczną ilość nabojów. 

Po krwawem zajściu wladze żandarmeryi i 
policyi dokonały szczegółowej rewiagi w calym 
domu, a główuie w uficynie, gdzie ukrywali się 
bandyci. p 

Wszystkich lokatorów tej oficyny, w liczbie 
30 tu aresztowano. 

* 


— (a) Poszukiwani przez władze żandarme- 
ryi synowie stróża Holysza pracowali w fubryce, 
Dessuriiunia, przy ulicy Wólczańskiej. Podczas 
dokonywanej rewizyi przy ulicy Rzgowskiej M 6 
znajdowali się w fabryce, pracując na nocną 
zmianę. Tum leż ich aresztowano o godzinie 6 
rano. 

Ranny stróż 60 letni Marcin Hołysz umar) 
w południe w szpitala św. Aleksaadra. ` 

Władze żaudarmeryi i policyi, otrzymawszy 
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wskazówki, że bandyci, ratując się ucieczką, skie 
rowali się w stronę lasu okolo Chojen lub Retki- 
ni zarządziły obławę, otoczywszy policyą i woj- , 
skiem cały las. ! 
Dotychczas nic niewiadomo o wyniku o- ‘ 


TELEGRAMY. 


KIJÓW, 19 września (P). Preres Ra- 
dy ministrów, sekretarz stanu Stołypin, 
spokojnie zmarł w obecności małżonki, , 
braci, braci Keidhardtów | wszystkich 16- 
czących go doktorów. i 

Wieczorem odprawiono pierwsze na- 
bożeństwo. Dziś nabożeństwo o godz. 2 
po poł. i o 8-ej wieczerzm. 

Ciało zabalsamują lekarze Tufanow 


i Oboleński: i 

KOW, 19 września (P). Smierć Sto- 
łypina nastąpiła e godz. I0 wieczorem. 

Odosa, 19 września (P). Po dopełnieniu re 
wizyi w mieszkaniu aresztowano zarządzające- 
go lecznicą, Bogrowa, krewnego zabójcy Sto- 
lypina. 

Kijów, 18 września (P.) Najjaśniejszy Pan | 
odwiedził pierwsze gimuazguin z okazgi jubileu- 
szu stulecia gimnazyńm. 

NŃsjjaśniejszy Pan oglądał gmach i podpisał 
się w specyalnej księdze pamiątkowej. | 

O godzinie 4 po pol. Najjaśniejszy Pan zwie- | 
dzil Aleksandrowskie muzeum historyczne a o 
godzinie 8 wieczorem wyjechal do Czerniliowa, 

Qzernhów, 18 września |P.) Godzina 10 ra 
no. Całe miasto na nogach, Nastrój niezwykły, | 
uroczysty. Środek miasta, tonący w masie flag, 
zielemi i kwiatów przedsiawiał wspaniały obraz. | 
Wystawiono wiele biustów i portretów Ich Ce. | 
sarskich Mości. Estrady i witryny są upiększo- | 
ne dywauami, tkaninami ukraińskiemi | mono- | 
gramami. 

Przybyła w ogromnej liczbie lndność, rozło- 
żyła się w malowniczych grupach na pochyło< 
ściach walu nad brzegiem Desoy. O godzinie 12 
po południu na przystani zebrali ,się przedsta: | 
wiciele instytucyj, adininistracyj i deputacye in- 
stytucyj spolecznych oraz stanowych w guberni. 

Petorsburg, 17 września (P.) Rada ministrów 
zatwierdzila wypracowany przez oddz elną komi- 
syę przy ministeryum sprawiedliwości projekt 
konweucyi literackiej z Francyą. Wedlug tego 
projektu autorowie rosyjscy we Franeyi i fran- 
ouscy w Rosyi korzystają z praw poddanych 
miejscowych a mianowicie z wylącznego prawa 
przekladów w ciąg lat 10, z wyjątkiem dzieł 
naukowych i technicznych. Przepisy rozszerzają 
się na dziela, które wyszły lub zaczęły wycho 
dzić do czasu ratyfikowania konwencji. 

Berlin, 18 września (P.) Na poczcie w od- 
dziale celnym nastąpił wybuch w pudełku, przy- 
slanem że Sztokholmu. Według deklaracy! wy- 
sylojącego, pudełko powinno było zawierać arty- 
kuły mody. Skutkiem tego wybuchn pękly w po- 
mieszęzeniu wszystkie szyby, winda została uszko 
dzona i spalilo się lub poopalało 200 przesyłek. 
Jeden z oficyalistów jest ciężko raniony. Stwier- 
dzono że w pudelku były petardy. 

Wiedeń, 18 red (P.) Dziś zapanował | 
zupelny spokój. Wszędzie powrócono do pracy. | 

Bubao, 18 września (P.) Kawiarnie otwo- 
rzono na nowo, Miasto przybrało zwykly wy- | 
gląd. Prezes i sekretarz klubu socyalistycznegu 
Jak również przywódca deputacy) strajkujących 
zostali aresztowani. j z 

Madryt, 18 września (P,}) Według danych 
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| kiej ambasadorowi francuskiemu, Cambonowi, wraz 


‘z powodu jego śmierci 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 19 września 19H1 r. 


spraw wewnętrznych, L Kryżańowskij, który był 
na urlopie, został odwołany 2 urlopu i przybywa 
jaknajśpieszniej do Petersburga. Po przyjeździe 
obejmie obowiązki ministra spraw wewnętrznych. 

Petersburg, 18 września. (WI.).  „Nowoje 
Wremia* zwraca liwagę na to, Że w ozasie uro- 
czystośc! kijowskich organizacya „ochrany* była 
nader nieudolna. Powierzono ją trzem odrębnym 
władzom, wskutek czego brak było sprężystości i 
jedności. Z tym poglądem „Nowego Wremieni* 
polemizuje” ks. Meszczerskij w  „Grażdaninie*, 
przypominając, że jeszcze kilka dni temu organ 
p. Suworina uważał organizacyę „ochrany* kijow- 
skiej pod kierownictwem p. Kulabki za idealną. 

Kłomniće, 18 września. (wl.) Dziś po nabo- 
żeństwie żalobnem w kościele parafialnym w Kru- 
szynie, odprawionem przez ks. biskupa Zdzito- 
wieckiego ż Włocławka, odbył się pogrzeb zwłok 
Eugeniusza Lubomirskiego. 

Kondukt z kościoła do grobu rodzinnego pro- | 


| wadził biskup Zdzitowiecki w otoczenin 30 księ: 


ży świeckich oraz dominikanów z Gidel i pauli- 
mów z Częstochowy. 

W pogrzebie brało bardzo liczny udział zie- 
miaństwo z blizkiej i dalszej okolicy, przedsta: 
wiciele różnych instytucyj z Warszawy i miast 
sąsiednich. 

Nad grobem przemawiał biskup, a pienia ża- 
lobne wykonał chór duchowieństwa. 

Straż ogniowa z Kruszyny pilnowała po- 
rządku. 

Kolonia, 18 września. (wł.) Dzisiejsza „Koel- 
nische Yolks-Zeitung,* omawiając w dłuższym ar- 
tykmle Btan kwesty! marokańskiej, zarnieszcza, na | 
potwierdzenie wywodów swych, telegram z Berli- 
na, donoszący 0 wręczenia odpowiedzi niemiec- 


z uwagą, że pomiędzy wsrnukami niemieckimi 
a francuskimi istnieją dotychczas bardzo powa- 
żne: różnice. 

Faryż, 18 września, (wł.) Z Berlina telegra- 
fują: Odpowiedź niemiecka na propozycje 'fran- | 
cuskie wręczona została w dniu dzisiejszym ame | 
basadorówi Cambonowi. W tutejszych kołach dy- 
plomatycznych pauaje przekonanie, że pomiędzy 
warunkami francoskimi i niemieckimi panują d0* 
tychczas dość znaczne różnice. 

Wiedcń, 18 września, (wł.) Pomimo, że wal 
ki nliczue ustaly, panuje, z powodu krwawych 
zajść w dniu wczorajszym, silne rozdrażnienie. Na ' 
przedmieściu O.takring, gdzie położenie jest naj- 
bardziej krytyczne, zarządziła władza środki bez- 
pieczeństwa, rówaające się stanowi wyjątkowemu, 
choć urzędowo stan ten nie został ogloszony. 
Z Wiener-Neustadt powołano do stolicy kawale 
ryę, z Oedeaburga piechotę. 

Urzędowo zawiadomiono: wrazie powtórzenia 
rozruchów, zarządzony zostanie w stolicy stan oblę 
żenia. 


Z ostatniej chwili. 

Berlin, 19 września (wł.). Z wielkiem na- 
prężeniem oczekiwano tutaj wiadomości o stanie 
zdrowia Stolypina. Dzisiejsze dzienniki zamiesz- 
czają artykuły o jego działalności i wyrażają żal 
oraz konstatują, że był 
szczerym przyjacielem Nieiniec. 

„Morgen Post“ twierdzi, że był on ezlowie 
kiem, którego nmysł i siły nie dorównały zada- 
niom, jakie czekały go w pólityce wewnętrznej— 
chciał on na podstawie dawnej rosyjskiej meto- 
dy represyjnej zapobiedz wzrastającemu ruchowi, 
„Deutsche Tagrztg.* wyraża zdanie, że jego na- 
cyonalistyczna polityka, dążąca do ograniczenia | 


| praw obcoplemieńców i rusyfikacgi, była niero- 


zuna i niesympatyczna. „Post“ konstatuje, że 
błędem polityki Stołypiua bylo ograniczanie praw 
niemców rosyjskich, w których Rosya miała naj- 


urzędowych anarchiści w Barcelonie ułożyli plan 
powszeclinego bezrobocia z przerwaniem połączeń | 
telefonicznych, telegraficznych i kolejowych. Ga- | 
zety mialy również nie wyjsc, zawdzięczając je- 
dnak przedsięwziętym przez gubernatora srodkom, 
gazely prawie wszystkie wyszly. Członkowie ko- 
mitetu rewolucyjnego zostali aresztowani. 
Petersburg, 18 wrzesnia (wl.) Minister skar- 
bu, Kokowcow, w zastępstwie ministra spraw we- 
wnętrznych; rozesłał telegraficznie do gubernato- 
rów okólnik, zalecający wzbranianie tlumnych ' 
zgromadzeń. | 
Petersburg, 18 września (wł) Wiceminister 


wierniejszych poddanych. „Berl. Neueste Nachr.“ 


| Przeszło 


GIEŁDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzie, I godzina. 


5 
— 
stwierdza, że pomimo swej działalności, Stoly- 
pla nie był tukim reakcyonistą, jakim był Plewe 
i miał pewne wyroznmienie dla reform. 


Berlin, 19 września. (WI.) Pomimo nadzwy- 
czajnej cenzury depesz, nadchodzą tu z Madrytu 
wiadomości, że ruch strajkowo-rewolutyjny w Hi- 
szpanii wzrasta ze straszną siłą, W Sarragosio, 
Bilbao i Walencji ogłoszono stan oblężenia. 

Madryt, 19 września. (WŁ) Dziś w nocy 
przyszło w wielu miastach do poważnych starć 
między wojskiem i żandarmoryą, a strajkującymi. 

Madryt, 19 września, (Wl) W _ Barcelonie 
ruch rozszerza sę. Położenie krytyczne Dowóz 
żywności zupółnie ustał. Wiele linij kolejowych 
popsuto. 

Madryt, 19 września. (Wł.) W całej Hiszpan» 
nii wrasta niepokojące wrzenie; w Barcelonie sta- 
nęła reszta fabryk, w Asturji ogłoszono strajk 
generalny. Gubernator przedsięwziął rozległe śro l- 
ki ostrożności. Dziś przed poludniem przyszło do 
formalnych staré między policyą a robotnikami, 
3,000 robotników przebiegło miasto, 
wznosząć okrzyki „precz z Canalejasem". Zwłasze 
cza w San-Sebastian położenie jest nadur kry- 
tyczne. Wozoraj w nocy odbyła się narada ko- 
mitotn strajkowego; wynik narad trzymany jost 
w ścisłe! tajemnicy. 


Z WARSZAWY. 


* Stypendga. 
Z zapisu Franciszka Kamińskiego wakują sty: 


| pendya dla niezamożnych studentów wyższych za- 
kladów naukowych w Królestwie i Cesarstwie. 


Do stypendyów rzeczonych mają prawo atu 
denci, urodzeni w Królestwie Polskiem, wyzuania 
rzymsko katolickiego, pochodzenia polskiego, bę: 
dący w drugiej połowie studyów. 

Informacyi udziela kancelarya komitetu Tow, 
kred. ziemskiego (Erywańska 1). Podania skła- 


' dać można do dnia 15 października, 


* Praktyczne udogodnienie. 

W kancelaryi oborpolicmajstra zaprowadzono, 
tytulem próby, aparat, tak zwany „Parlograf.* 
Jest to rodzaj gramofonu, do którego dyktuje się 
dany artykul, przez co zyskuje się na czasie, 
gdyż dyktować można z dowolną szybkością, od- 
powiedni zaś mechanizm pozwala następnie regu 
lować aparat stosownie do wprawy piszącego. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Panu A. Raczakowi (Widzewska 82) Wiadomość 
otrzymaliśmy z urzędowego źródła. Ponieważ sprawa ta 
aj została do sądu, o wyroku umieścimy mo 
tatką. 
= 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K, E. Ł. 
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OFIARY. 


Na „Gniazdo“ Tow. opieki nad dziećmi. 


Zamiast wieńca na grób á. p. Kacla Pawlickiego, 
Arturostwo Credo 2 rb. 


|Żaa Zas. | Ofiar. Eranz. Zad [Ofiar | Lroaż 
Czeki na Berlin | W Dha Piotrkowa A asm pz * 
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ROZWOJ — Wtorek, dnia 19 września 19bler, 


Skrzynka do listów. 


Od jednego z obywateli otrzymujemy bardzo 

ważny list następującej treści: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W tych dniach w magistracie ma się odbyć 
wybór radnego miasta na miejsce D-ra Likierni- 
ka. „Rozwój” podał wiadomość, że kandydatem 
jest p. Maurycy Poznański. 

Każdy, kto zna stosunki w naszym magi- 
stracie i potrzeby miasta, przyzna, że na radne- 
go należy wybrać niekoniecznie wielkiego prze- 
mysłowca-milionera, gdyż żaden z tych panów, 
jak dotychczasowa gospodarka w mieście poka- 
zała, sprawami miejskiemi się nie zajmuje, bo 
nie ma czasu nawet na przeczytanie papierów, 
które podpisuje, a p. Poznański w dodatku znacz- 
ną część roku spędza zagranicą. 

Na radnego trzeba wybrać obywatela, który 
może trochę czasu poza swoimi interesami po- 
święcić sprawom miejskim, jak to czynią p. p. 
Eisert i Dr. Watten. Praca tych panów jest wiel- 
ka, nie można obarczać ich tą robotą, która 
z wzrostem miasta powiększa się codziennie, a to 
tembardziej, że jeden z radnych p. Herbst od 
wielu lat jest zupełnie nieczynnym. Wybór jesz- 
cze jednego takiego radnego, li tylko dla repre- 
zentacyi wobec władz wyższych, byłby krzywdą 
dla interesów miasta. 

Radnych czeka teraz z wzrostem miasta du- 
żo pracy; wspomnę tylko: przygotowania do ka- 
nalizacyi miasta, do wprowadzenia samorządu 
i do przeniesienia zarządu gubernialnego do Ło- 
dzi; zaprowadzenie bruków ulepszonych i oświe- 
tlenie elektrycznością ulic równoległych z ulicą 
Piotrkowską celem zmniejszenia ruchu na Piotr- 
kowskiej, który teraz już w niektórych punktach 
zagraża wprost życiu przechodniów it d. Do 
tego trzeba się wziąć zaraz, bo ludność miasta 


| 
| 


wciąż wzrasta i niepodobna odkładać wszystkie- 
go aż do czasu wprowadzenia samorządu. 


Gazownia, elektrownia, tramwaje powinny | 


dać miastu ogromne dochody i im wcześniej, tem 
lepiej będzie dla kasy miejskiej. 

Miasto ma olbrzymie potrzeby na szkoły, 
bruki it. d., a niema dochodów; wszyscy umie- 
my krytykować i rezonować, że szkół za mało, 
bruki marne, ale nikt nie zadaje sobie pytani 
skąd kasa miejska ma wziąć srodki na wykona- 
nie potrzeb tych. 

Radni mają wielkie zadanie przed sobą i 
mogą przy dobrej woli i energicznej pracy prze- 
prowadzić niejeden plan z korzyścią dla miasta, 
to też byłoby dobrze przed zebraniem zaproszo- 
nych celem wyboru nowego radnego 15 oby- 
watelów, którzy wybierają. radnego jawnie na 
piśmie, omówić sprawę tę w prasie, zwrócić 
uwagę zaproszonych do wyboru na najnaglejsze 
potrzeby miasta, na zadanie radnych, gdyż nie 
wystarcza podpisywanie przygotowanych papie- 
rów, trzeba pracować i dać do niejednej spra- 
wy inicyatywę. Do tego wszystkiego radny mu- 
si mieć wolny czas poza swoimi interesami, 
znać potrzeby miasta i być obecnym w Łodzi. 
Odpowiednimi kandydatami byliby pp. Edward 
Heiman lub Maksymilian Kernbaum. 

Z poważaniem 


LEKARZ-DENTYSTA 


S. SCHNEERSOHN 


osiadła na stałe w Łodzi, Główna 67A, I-sze pigs 
tra, i przyjmaje osobiście codziennie od 9-ej rano do 
8-ej wieczorem. Leczenie, plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez bólu. Specyalność: zęby sztuczne oroz 

ote korony i plomby. 3528 
QG- il! CENY BARDZO PRZYSTĘPNE I! wg 


„laison Splendide” p. Helena Osu- 
chowska, długoletnia kierowniczka działu kroju 
i p. Pawlik, działu obstalunkowego warszawskiej 
firmy „Bogusław Herse*, otworzyły w Łodzi 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 5, pracownię wykwintnej 
konfekcyi damskiej i prowadzić ją będą pod wła» 
snym kierownictwem. 3558 


PODZIĘKOWANI 


W uznaniu za łaskawe ofiarowanie połowy dochodu 
z przedstawienia popołudnlowego w d. 16 b. m. 
na rzecz niezamożnych uczniów powierzonej mi 
szkoły, składam niniejzszem W. Panu A, Zelwe- 
rowiczowi, Dyrektorowi Teatru Polskiego, zaró- 
wno w imieniu swoim, jak i uczniów, którzy z 
RU zasiłku korzystać będą, serdeczne „Bóg za- 
płać”, 


Dyrektor Łódzkiej Szkoły Handlowej 


Wacław Kloss. 


aT 


POLIKLINIKA Poseż- Meyera 1. 


chorób: oczu „1e: 1 28:39.. 


D-ra 8.Donchina i od 47/, po pol. 2987 
CI E TENE AI ŁA 
Zakład krawiecki 


J, KOZŁOWSKIEGO 


przeniesiony został na ulicę Benepykta Aż I. 


ZAOPATRZONY W NAJNOWSZE MATERYAŁY KRA 
JOWE i ZAGRANICZNE, 3021 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Nauczycieli, nau- 
A.A.A.A, czyciolki, feeblan- 
ki różnej narodowości na stało na 
godziny; bony, gospodynie, towa 
rzyszki, plelęgularki. szwaczki, 0- / 
soby do handlu poleca Biuro pe- 
dagogiczno - rekomeadacyjne Lu- 


Rozwoju dla „S. D.*. 


Gespod kucharka z dobremi 
swindectwami pracowita, po- 
Sszukuje mle sca do jadoej osóby 
lub do dwóch osób. zaraz lub od 
1 października. Oferty w admistr, 


JR domek z szopą i placam do 
sprzedanja przy ul. Spulnej 20, 


| poszukuję posady rządcy domu, 
l 


magazyniera, inkasenta lub po- 
dobnego zajęcia. Znam miejscowe 
języki I roboty kantorowa, Laska- 
we oforiy proszę składać w adm. 
ninie'szego pisma pod „Rządca* 
1135—2w—2 

pumo piękna okazyjnie tanio 


7820-3 1 


Róże mieszkania do wynajęcia 
zaraz i od 1 go października 
Tramwajowa X 13 


ja 58, Miaczarnia. 


gese Z kilkoma poko ami zarak 
do wynajęcia. Nawrot X 32 | 
Ki 


Mairs Jórefa zgubiła książe 


czkę lepilymacyjną, wydaną 

7835- ijz magistratu m Lodzi.. 7819'8'1 

Rorer wyścigowy, prawie 5tusik Zn/nbła Kartę 
wy, sprzedam tanio, Andro portu, wydany z fabry- 
1830—1 | ki Scheiblera. 1804—11 

arjona Marjanska zagabii% 


kartę od paszportu, wydaną 


Kis We rzedam Księgarnia Pom- e z 
dwiiskioj, ml. Plotrkonska W07 Tand -MOAI mara, blotrkowska Ti. TI21-2w-2 a hrk Diret | ISM 
S Krian Acon IN Miec otrzelum zdolne prasowaczki CEO EA Ah N RAY ala 
AAA Poszukuje lą dzieci  węzorządnych firm w Warszawie, do chomicznej i sztywnej bie  gpszych fabryk Uwaga: Ceny | Grudki, pow. Stopnickiozo, pub. 
m ga O Matki początków. Poszukuje roboty w domach pry- Hany. Zachodnia 44. 7834—2—1 niższe niż adżieśkolwi 1czą | kieleckiol 7791582 
biiy e ER i watuych, ul. Andrzeja 37, sklep  [Dokój umeblowauy dla jednej cym na raty. Plac Kościelny X 4 Gromer Wladystow ZGODE wit 
e A optyczny. 7805—2—1 lub dwóch pań do wynajęcia  Piotrkows - 10), Jurczyński od paszpurtu, wydany z (ahry= 


A A A Piace do sprzeden(e 
„PULP przy ulicy Radwań- 


skiej. Wiadomość Milsza M 16. 


2827 —10-0 
AAA Meble różne okazyjnie 

taulo sprzedam :krodens, 
12 krzeseł, stół, otomang, garnitur 
salonowy, iremm, zegar Stojący Oż= 
dobny i kominkowy, biurko, łóżka 
z materacami, bieliźniarkę z lus 
trem, umywalnie, szafki nocne, 
2 szafy do ubrania, obrazy olejne 
różnego pędzla, lampy, słapki, | 
ekran, gramofon, portjery, firanki, | 
stolik do kart, purawanik, Nas , 
wrot 44 m. 3 746! EF 


A A Nauczycielka ze $ 
"Pu qectwem rzędowem. pū- 
siadnjaca gruntownie język fran- 
cuski, potrzebna zataz, Wiado 
mosè: Dzieluń X 11, mieszk, 7. 
3065— 
A liozsprzedam za bezcea aby 
è ¿araz Kredens, stół, krzesła, 
szafę, otomanę, lóżka z meler a» 
cami, bieliźniarkę z lustrem, umy + 
walnie, szafki nocne, garnitur 
selonowy, tremo, kolumny, ekran, 
parawanik, gramofon. Piotrkow 
ska 192, m ô. 184T 
BI nauczyciel  gimuazgum 
przysposabła na świadectwa 
nauczycielskie, aptekarskie, woj* 
skowe | do gimonzyum. Wiado* | 
mość: Przejazd 14, księgarnia 
7849—2—1 
Ore do terminu do zakia- 
du  krowieckiego potrzebny 
zaraz. Nawrot 18 m. 12 8. Pode 
górski. 7132—3wc—2 
JD” w sprzedania o 10 miesz- 
I kaniach (letnie mieszkania), 
zy tem ogród Ruda<Pabjanicka 
J% 18, za Stawem. Andrzej Gę 
siorek. 1185—2—2 


obry interesokazgjnia do sprze- 

dania na prowincyi za 6 ty- 
sięcy rubli. Oferty proszę skła 
dać w adminietracy! Kozwoju pod 
lit „A, G“. 7823—235—1 


wisdomuść u stróża 


byle zaraz 
róg Franciszkańskiej, 


M Wników 


cznbska 210 


skim 


w Rozwou „X X“. 


M 


Mge orazyjnio 


molon, zegar, lawpy. 
Ń 29, m. TA 


| syara Dojazdowych 


lewscy 


m. 26. 


zwoju pod „Ś.5,*. 


K'""cova z uobrym krojem, po- 
szukuja szycia w domach pry- 
watnycb. Wiadomość: Miisza 25, 
m_45, w ofic, parter 
olonialny sklep, pieknrala tróż- 
na mieszkania do wynajęcia 
od l-go października Sosnowa 16, 


Kararma do sprzedania tanio | 
Polnocna X 32, 


alarzy pokojowych 1 smaro- 
poszukaje Szulc. Wól- 
182 


Miir człowiek władający pol- | 

rosyjskim i niemiec 
kim językami, poszukuje posedy 
kasyera, inkasanta i t. p. Keucyą 
lożyć mużu do 700 rubli, Oferty 
1647—4—2 | 
aszyny 2 Singera bębeutowe, 
miesiąc używane i maszyna 
za 16 rb. Piotrkowska 103 m. 5. 


dam. Łóżka z materacami, Sza 
tą rozbieraną, otomang, kredens, 
stół, krzesła, bieliżniaczą z lu- | 
strem, biurko, tremo, słupy, gra- 


M ieszkaale b ladue, dużs, 3 po- 
koje, przedpokój i kuchala do 
odstąpienia od 14 października, 
cena 200 rb. Na przystanku Wol= 
fówka Do tramwaju 4 m Wia- 
damość: Mikołajewska 21, u ka- 


obs miota poszuzżuj6 miejsca 
gospooyni (Kucharka) na wy 
jazd, znan się dobrze na kuchat 
i prasowania. Zieloaa32 Andrze- 
772—231 
Pitzebny zd0lny podręczny dą 
krawca. Ulica Targowa Ñ 28, 
1813—3—1 


pęszukwię zarządu domem u Sa 
om 


by pojedynezej. Oferty w 
7818— 


przy osobla inteligentnej, Prze= 
jazd 48. m 8 1721—365—1 


potrzebna zdolna panna do sta- 
ników. Przejazd 48—i1, 2-gle 
piętro. 1843—2—1 
Potrzedni czeladzie stolarscy na 
błała I meblowe roboty. Wól- 
czeńska % 63, prawa oficynn, 
parter. 7842-2—1 
possi umeblowany do wyna'ęcia. 
Zakątna 23, m. 18, róg Nowo - | 
Cegielnianej. 1840—2—1 | 
Porzebay polier studatarski. 
Tamże do sprzedaaia szpindlu- 
wa sztanca dla ślusarza Wiado- ; 
mość, Piotrkowska 128. Hoffman. 
1816—2—1 | 5-8). 


|= 
f potrzebna uczenica do praco | 
| wai sużjen, Padsku 33. 7811-3,1 | 


7844-3 1 


7833-3 1 


7832 3-1 | 


9 | 


7846 potrzebna panna do szycia (któ- 

ra już pracowała w zakładzie 
pogrzebowym), Zgierska 26 

180)—3—1 

potrzebna zdolna panon 1 pode 

ręczna do krawiscczyzay. ŁĄą= 

kawa e 22 1199—3—2 


2 


watnych, 


Sep kolonialny 

paakcie do 

dzewska 119. 

Sklep spożywczy do sprzedania, 
ul Wysoka nr 13. 


Sklep dystrybucyjna Kolonialny 
narożny, dobrze prosperujący, 


utrzymanie 
sprzedam Zarzawska 138 


Stadentka TAE untwersy- 
teta udzie. 


Łąkowa nr. 
Winą poxój frontowy ko 

biećle, z meblami lub bez 
Nowo- Cegielniana 27. O1 3-0) do 


gioa krawcowa z Kalisza po 
szukaja szycia w domach |ry- 


bie, Piotrkowsza 88 m. 1. 


magie do sprzedania W dobrym 
punkcie, Piotrkowska Nr. 79. 


magie do sp zedania w dobrym 
punkcie, Zawadzia 49. 7810 2,1 


1930—12spwc—3 

w dobrym 

sprzedania, Wi 
1752—3—3 


ki Allarta. 1783—2'2 
Sinay, Kasprzak zgubit kwit 
lombardowy X 189367, wydany 
przez Akce, Tow. Proszę zwróció 
Widzewska 146—58. 7791 -3—2 
Tome Dutkiewicz zagubi? kara 
tę od paszportu z fabr, Grob- 
maina 7157 
Wiustaw Młynarczyk zagu- 
bil kartą od pAszporta, Wy- 
daną z fabryki Allarta | Rous- 
ECCI 7812—1 


Ws!sntyna Piłat zagab Łi pasz- 

port, wydany z gminy Pod» 
dlębice, pow, łęczyckiego, anberni 
kaliskiej. 1836—3—1 


gesing karta od paszportu, 
wydana z fabryki Barcińsklego 
na imię Emmy Gampe. 778232 


1149-3 2 


okazyjnie 
1747 


pawang, 


rańcaskiezo; adr 
1737,5,3 


m. 8. 


7817 


Mikołaiewska MÑ 59, 


| Pińikotatowake aa ""zsasayj | prałata chomiena Ctoiniera T1 | -39 09ta KaTa, od poszogii, 
x awiadamiam Szanowne panie 
1734-20 8 | rasowaczki zdolne potrzebne | y4 Klijentki, że pa przyjeździe, gi dY: Pech 
na stałą robotą zaraz, Cagiel | pracownia moja zostala otwartą z 

tauto sprze-  nimna 81. 1850—3—1 z dniem EO Wru śnię am Sasin K aiya S aeu, 
| pralnia zaraz do sprzedania do- | Karbowiak, Widzewska N 41. h 

| BE prosperująca w śródmieś- 7827 —4 —1 | mię Stanisława OWĄ 3 

| ciu. Wiadomość: schodnia 70, Z powodu zmiany lokalu zaraz fagiięla Karta Gd paszportu, 

Zachodnia | prajaja. 7815—3—1 | do sprzedania rozmaite mə- Zk na 2 fabryki Pltdaisona i 


Nenmana na imię Józefa Bart- 
czaka. 1144—3—3 
geeint karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Helnzla i Ku- 
nitzera, na imię Bronisława Lośko. 
1762 3 8 


151—3—3 


1160—3—3 


1324 potrzebny chlopiec do zawłanu , 


slusarskiego, ulice Widzewska 


Zagubione dokumenty. 


Zgnela karta od paszportu, 
wydana z fabryki Landsberga 
na imig Oo Wegners 7826—1 


Nr. 94. 1781—2—2 
posne z mediami, Jab tez z ca 


dzewskn 106A , m.6. 7792-3Wcs 1 


dolt Owo Bauman 
paszport, wydany z konsulatu 
miemieckiego w Warszawie. 


zagubił 


Zeene karia Od paszportu, 
wydana z fabryki Ossera na 
imię Marynnny Bruś. 7828-1 
1195—3—2 


potrzebną dobie chemiczarza, 
* Widzewsza X 39, pralula. 


łodziennem utrzymaniem, Wim | 
_ 1672—5-5 í 


Antana Wożniak zagubiła kar- 
tę od paszportu, wydaną £ fa- 
bryki Scheiblera. 


Zeta kuria od paszportu, 

wjd.na z fabryki Griufelda 
na iwig Władysława Jaworskie- 
go. 7588—1 


18311 


otczgbne zduine themiczarki 
do pralni chemiczae Piotr- | 
kowska 111. 1728—3—3 | 


Hek Wronski zagubit pasz 
port, wydany z magistratu 
miasta Łodzi, 184—3—. 


guesa karta od paszportu, 
wydana z fabryki Gutmaua na 
1mię Alaksandra ybiekiego. 1841 
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PERGENOL-BYK 


Pergenolowe Tabletki 


z miętą do płakania ast i zębów. Lepsze od wszelkich eliksirów. Rozpaszczone w wodzie dają 
nadtlenek wodoru i kwas borny. Polecane przez p. p. lekarzy, jako silnie dezynfekujące, a nie- 


szkodliwe płakanie, ochraniające od przeziębienia i chorób za- 
kaźnych, oczyszcza zęby, rozpaszcza kamień, usuwa z ust zapach dyma a palaczy, oraz 


wszelką niemiłą woń wogóle. Cena za flakon rb. 1.25. Dla osób nie umiejących lub nie 
mogących płukać gardła, oraz celem wzmocnienia działania tabletek, polecamy odzna- 
czające się przyjemnym smakiem 


Pergenol owe Pastylki 


do powolnego rozpuszczania w ustach. Wytwarzają one w zetknięcia ze śliną nadtlenek wodora, 
działający odświeżająco i dezyniekająco na jamę ustną; ochraniają zęby od psucia się 


i gnicia. Rarka 50 kop. 


W sprzedaży we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Akc. Tow. Przetworów Chemicznych dawniej Henryk Byk, Paryż — Berlin — Londyn. 


5005 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłeleczniczy 
B-rów L. Falka, Z. Golca i St. Jelnickiego; 


Wólczańska M 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dia chorych od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 


aca za poradę 60 kop, 


Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8: w niedziele i święta od 8—10 rano 


1 od 12:/, do 1'/, po południu. 


Kobiety na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 


w voniedzialki, środy i piątki 0 


godz. 5'/, — 6'/, po południu. 


1738r 


l wnajgoa aral 


suteryna wysoka i widna, na 
worsztat lub skład, Piotrkowska 
187. Wiadomość: biaró próśb, 


Mikołajewska 40. 3564 


Pracownia Gorsetów | 


dawniej Mikotajewska 53 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmuje obatalanki | reporacya. 
1575 Pletrkowska N5 m. 

POZORY FH 


Zaraniozno papiy 


D. Krugman 
Andrzeja 38 m. 7. 3562—83—1 


Zgubiono 


w niedzielę przed «tą po poł. 
zegarek stalowy damski, 
między Radwańską 7, i Piotr» 
kowską 116. Oddać za nagrodą. 
Piotrkowska 116, m.ó, 3550 


Dyśradosóny korepetytor przy 
sposnbin do wszystkich klas 
fimnazyum oraz świadectwa. — 
Wiadomość: Lzielna 40 m, 1 od 
godz. 7—8 154 


oddzielnie po 2 pokoje z kuchnią 
zaraz lub od 1«go października 
do e Ts przy al. Zgierskiej 
Ne 166. Przystanek tramwajowy 
na tniejsca. Bliższe szczegóły: 


Główna Mi 40, m_6. 3404 


dad 080- 
w edukacgi. Ulica 
piętro. 34304 


Tam też mogą ślę żgłi 


by, zant 
Długa 


TECHNIK 


badowlany, architekt, stad. za” 
graniczny, poszukaje posady od 
1 października. Oferty aprasza 
ze do administracyi  Rozwoja*, 
sab aS, J“. 5556-5-1 


Zaraz do wynajęcia dla solidnego 
GGROUNIKA ' 
wielki ogróo z oranżeryą, ciepla» 
rnią i około 1,000 owocowych 
drzewek, Wiadomość a włóścicie- 
la Włodz, I. Mótiatko w Konstan- 


tynowie, pod Łodzią. 35525 
Bit weglowy narożny 


przy alicy Senatorskiej, w bardzo 
rachliwym punkcie z koncesyą 
natychmiast do wydzierżawienia. 
Wiadomość: uł. Andrzeja 4, u 


Pana Warszawskiego, 35545 


PLA i ia 


CENTRALNA KLINIKA 
chorób zębów i jamy ustnej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 
65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW 50 KOP. 
„Przy klinice znajdaje się specyalne laboratoryam do wyroba 
5 sztacznych zębów. Przyjmają tylko skończeni lekarze-dentyści. 


===. 5 POKOJÓW Em e 
| z kuchnią i przedpokojem lub PE 


| 


EAZYSTUJĄGA OD LAT 20 W Ł00Z) 


Pracownia haftów |: 
i ZNACZENIA BIELIZNY |; 
p ž 

D. Hazukiowitzowej |; 
z dniem 1  paździerńika |5 
r. b. przeniesiona została |$] 
na ulicę la 
Przejazd (6, | 


m 24, 


sztaczne 50 kop. Plom" 
by 35k. Wyrwanie zęba 


ZĘBY 


10 kop. Wyjmowanie zębów 
bez Bólu. Przeróbka i repara. 
cyė na poczekania. Lecznica zę- 
bów, ulica Główna Ni 55. 5282 


Potrzebny nakładacz 
do dmkami „Raznoji” 


ZARAZ. 


Zokiszać się Przejdzi 6. 


|D*H.Rueger 


Choroby wewnętrzne. 
Przyjm. 4—6 p. pol. 3028 


Or. med. W. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71 
Chor: by serca i płuc; 
przyjmuje od godz 10—11 rano 

i od 4—6 pp. 2763r 

NR telefonu 21.19. 


Dr. Jan Caderski 


Akuszerya, 
cheroby chirurg. i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4-6 po poł. 
UI. Cogielniana 9 m. 4. 2671 


Dr. H. Sadkowski 


Piotrkowska 120 
Przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi (spec. żołądka | klszek). 
Qodziennie od 8—10 rano i od 5 
do 7 po poł Telefon 23-10. sm 


Specyzlista chorób wło- 

sów, skórnych (piegi | prysz- 

cze na twarzy) i wenerycz= 
nych (syphilis) 


Or. S. SZNITKIWO 
SREDNIA N 2. 
Leczenie elektrycznością, masā- 
żem I kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2:ej po poł. 
1 od 4 do 9 wiócz. 


D*I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


1897 _ mieszka obecnie 
Piotrkowski 
przyjm. do 10 r. 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, (ko- 
smetyka), WENERYCZNE | MOCZ0- 
PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
BHARLICH -HATA. 606, 

Ut. Pałudniowa M 2, 

Przyjmuję od godz. 8—1 r. i od 
panie 6d i- po 


Powrócił 


Dr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 
i gardła. 
PIOTRKOWSKĄ Nr. 35. 
Przyjmuje od 10—11 I od 5—7; 
w niedziele od 10—11. 2857 


EB: Bże j e 
Srednia. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
Leczenia 
EHRLICH=HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 pó poł. 
i od 4—8 w. W niedziele i święta 
od godz. 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 535—r 


ARUVERKA MAJEWSKA 


przyjmuje zamówienia, 
udziela porad bezpłatnie 


Widzewska 73, m. 44. 
3490 


(r. A. S. Tenenbaum 


Chor. wewnetrzne 1 dzłeci. 

(Choroby żołądka i kiszek). 
WMschod oa Ma 48. 

przyjm. od R=Hr 15—ipn 


MUZYK 


z patentem ukończenia z odzna- 
czeniem studyów konserwatoryum 
lipskiego, adziela lekeyi gry for- 
tepianowej podłag najnowszej me- 
tody, teoryi muzyki oraz kompo- 
zycyi. Przyjmuje od 3—7 po poł. 
N. NEKRING. 
Ulica Długa 20 m, 6, 


3542 


352 


4868r | 


7 


SPECYALISTA 
chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


POWRÓCIŁ. 

Przy syphilisie zastosowanie 
preparatu „606“, 
ZACHODNIA Me 38, 

od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, 


w Niedzielę 9—3. __2897 


Dr. Jelnicki 


|| 
uł. Andrzeja 7. Tel. 170. 
| Choroby skórne, wenc- 
ryczne i czepłoiowe. 
Godziny przyjęć: panowie od g. 
9—11 r 15—8 po poł, panie 
| 4—5 po poł.; w niedziele i święta 
12 r. 1463r 


Dr. med. LEYBERG 


b. dłagoletni lekarz klinik więdońskięh, 
powrócił. 
Ch.skóry,wenerycznei moczopłciowe 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
Dla pań5*0, poczekalnia oddzielna. 
W niedziele tylko do obiadu. „ 
| Krótka 5, telef. 26-50, 2118 


Br. S. KANTOR 


specyalista ohorób skór- 
nych, włosów, wenerych 
lub dróg moczowych 
Gabinet Roentęenowski i światło- 
wota 4 tel. 19:44. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuję od8—2 i od 5—9 W, 
Dla pan osobua poczekalnia. 426r 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphi ski WONO. 
chor: hh. 

LECZENIE SYPHILISU 
RARLICH-HATA 606, 
Przyjm. od 8—1 rano | od 5—8 w. 
dla dam od 4—% W niedzfela | 


święta tylko de 1 rano. Tast, 


| Zaginęło 


kolejowe świadectwo zaliczenio< 
sza Się o 
firmy T. Maches 
ski Widzewska Na 70, 

| KRAWIEC MĘSKI 


| M. Wierzbicki 


po dłagoletniej praktyce w War» 
: szawie i zagranicą, otworzył za” 
klad przy 
ul. Głównej A% 9, 
blizko Piotrkowskiej, 
Obstalanki przyjmaje z własm 
nych i powierzonych materyałów 
po cenach bardzo przy 
stępnych 5220 


f- 


syphilisu salwarsknew | 


| NAUCZYCIEL 


| ndztela koropstycył oraz prayspo- 
sabla na różne świsdectwa. Piotr- 
kowska 117, mleszk 17, zastać 
można od 5—8. 36 1 


Lekoyi na skryptach 


adziela prof. Stanisław Taube 
Srednia 55. Przyjmaje od godz: 
12—3 i od 5—8 po poł. 3394 


KRAWIEC DAMSKI 3520 


W. WRONECKI 


wykonywa kostyamy i okrycia bare 
dzo staranniei panktwalnie. Mies 
szka obecnie przy al. Długiej 24 
1 piętro. iront, róg Zawadzkiej. 


Nowy masywny dom 


murowany z przylegającym 
dużym placem i czystą hypo= 
teką z wolnej ręki na dogod= 
nych warunkach do sprzedania, 
Dowiedzieć się można: Łódz, 
uk Emilji M 48, 3408 
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brykiety 


z węgla kamiennego. 


Sprzedaż na walg wyłącznie: Przejazd 28a. 


Sprzedaż na sztuki: Przejazd 21 i we wszystkich 


sklepach spożywczych i t. p. 


PODPAŁAI sosnowe W PRACA „o © u. 
Składy węślu I dezewn p. f „DRZEGO” 


Przejazd 21 i 80a. — Tel. 17-09 i 28-60. 


2797 


Kantor ekspedyoyino-przewozowy 


W. Ghądzyńsci i W. Winięi 


Spacerowa 27. 


Ekspedyaje towary na stacye wszystkich 
dróg żelaznych.—Dostarcza towary na sta- 
cyę i ze stacyi —Zawiera umowy na stałe 
dostawy do fabryk i kantorów, —Uskutecz- 
2647 nia przeprowadzki. 


prania i prasowania 
wszelkiego rodza- 
ju bieliznę domo- 
wą,  restauracyjną 
i hotelową, oraz 
fryzyerską. 
Specyainy oddział: 
i wykończanie 
anek podłag naj- 
nowszego systemu. 
Bezpłatne zabieranie 
1 odstawianie bielizny, 


Parowa pralnia I pra- 
sowalnia bielizny 


KEILIGH i GOLDA 


Łódź, 


Wólczańska 257, tel. 23-21. 


Filia: Główna Nr. 57 
róg Widzewskiej. 


SKŁAD DRZEWA 


MARSA JARUBOWICZA 


Pańska Kè 92, 
18-stopowe po 58 kop. 


sprzedaje BELKI jodłowe 7-7: 2 


22» , . 42, 

aż do odwołania franco skład za kubik miary polskiej gotówką. Tam= 

że różne drzewo budowlane i stolarskie po cenach przy- 
stępnych w wielkim wyborze, 2941 


| Jak poeci wierza 
(pie ją Bar-Elpregs 


Piotrkowska No 14. 


Jaż po mieście chodzi gwar 
Że otwarty Express-Bar, 
Który powziął za swą treść, 
Dać każdemu dobrze jeść. 
W nim astaga chętna, chyża 

| Léni z czystości każdy kąt, 
Kacharz jeden wprost z Paryża 

| Dragi z Moskwy, trzeci stąd, 

A z nich każdy wnet się stara 
Czy gość jeden albo para 
Zadowolnić pragnień kres 

Bo tak powziął Bar-Express. 
Kwintesencyą jednak tego, 
Bara, czytelniku cen, 

Że za rubla choć jednego, 

Możesz jeść tam cały dzień. 

Kto tam był, ten wciąż wspomina 

Jakie dobre piwa, wina, 

Czy z antałka, czy z batelki 
Wybór liczny, cenny, wielki 
Tak, że chce się sto lat żyć 

By tam możma jeść i pić 


Ból głowy i migrenę 
natychmiast usuwa 
„MIGRENO-NERVOSIN* 


Bezwarunkowo pewny i nieszko- 
dliwy roślinny k. 


Są już falsyfikaty. 


Więc żądać w aj i skt. apt, 
ch TYLKO 


roszków wyral 
LOCKU 1 z podpisem wyna- 
lazcy A. Gąseckiego na każdym. 


Proszek 10 kop. 2553 


Reumatyzm można 
leczyć. 
PŁATMIE! 

Jeśli cierpicie na reumatyzm, 
podagrę, lumbago, scyatykę czyli 
„ishias“ i doktorzy pomódz Wam 
nie mogą, napiszcie pocztówkę 
na imę M. E Traysera w Lon" 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE 
BEZPŁATNIE próbną dozę le= 
czniczego środka, dzięki które” 
ma on sam został wyleczony, jak. 
również setki innych osób, A 
dzy którymi byli chorzy przeszło 
50 lat cierpiący na tę chorobę. 
Srodek ów używać można bez 
przerwy w swych zwykłych zaję= 
ciach. Proszę pisać pod adresem: 
M. E. Trayser, Ń 124, Bangor 
House, Shoe Lane, London, En- 
gland: 

UWAGA: Jeżeli potem WP. 
żądać będzie jeszcze tego środ= 
ka, to takowy dostać możaa na 
miejscu w aptece. 2159 


4a konny motor naftowy 


do sprzedania w dobrym staaie 
fabryki Hiele (Dresden) od 1-go 
ika do odebrania. Oglą= 
na codz. w racha Wól- 
czańska 129 u S. Modro. 3546 


Radaktor odpowiedzialny St. Łapiński. 


W tloczni „Rozwoju*, Przejazd Xe 8. 


Fabryka cegły piaskowo-wapiennej 
„SILÓ” 


l. Dargiewicz i 0-ka 


w Budzie pod Łodzią. 
Poleca swoją cegłę o gwarantowanej wytrzymałości 150 — 250 klg. 
na 1 em. kwadr, 
Telefon Aè 548. — Skrzynka pocztowa 374. 
Biuro sprzedaży w Łodzi Mikołajewska N2 21, m.5, 
Żądajcie próby. 2681 


PLACE 


przy ulicy Senatorskiej od Widzewskiej na nowej przedłażonej ulicy 
Senatorskiej łącząc z Łęczycką i Rawską są na dobrych warankach 
do sprzedania. Wiadomość w składzie drzewa p. Maksa Jakubowicza 

ul. Pańska M 92. 2195 


W szpitalu małż. Poznańskich (Targowa I) są wakanse 


dla wykwalifiowanych pielęgarek 
dla uczenie w zawodzie pielęgarskim. 


Po bliższe informacye należy zwracać się do kancelaryi 
szpitala. 3049 


Tania biblioteka 


PUBLICZNA 
Tow. „Wiedza”, Rozwadowska No 15 


otwarta jest w dnie powszednie od godz. 6—8 wiecz. 
w dziele i święta od 1—3 po poł, Książki wypożycza 
się bez zastawu za opłatą 5 kop. miesięcznie. Księgo* 

zbiór liczy 5,000 tomów, 2867 


(r. Roigzpan DE: Sommenberę 


Choroby skóry, dróg ma" 


| czow weneryczne 

Dzielna 34. Telefon 10-72. > CEGIELNIANA 14. 
powrócił. sxs TA w Ter 

; Dr 

Dr. Skalski | Di- H. Szumacher 
powrócih choroby weneryczne i skórne 

Rkaszerya choroby kobiece i we Nawrot 2. 

wnętrzne. Przyjmuje od 3—5 po przyjmuje od 8—iQ'/, | od 6—8. 

ol, dl. Rokicińska 47, tele- Po poł, panie od 6—6. W nie- 

ton 18-19. 2042 dziele | świeta od 8—1 r 376r 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowo 


Jr, Satis. Pidkarski 


RENI AB 
Dr. 0. HELMAM 

powrócił. 3462 
Choroby uszu, uosa. gardła i krtani, 
Przyjmuje codziennie od 10—12 
rano i od 5—7 popoł , w Niedzielę 


PIOTRKOWSKA % 115 | Uaz od 19—12 
Przyjm.: od 9—10 rano i od5—8  Mikołajewska 4. Telefon 16-00 
wiecz., kobiety od 4—5. 1331— ~o 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Or. med. Z, BOLG seo-zzezewaxa ra se, 


| róg Si p 

Choroby skórne i wener. Choroby żołądka I kiszek, 

Ul. MIKOŁAJEWSKA % 18. wewnętrzne i ieoi 
Godz. przyjęć: od g. 9—12 i od 


Przyjmuje do g. 11 rano i 
4, — Tij, wiacz., w niedziele i | 3:ej do 6-6! po poł. 2209r 
święta od 9 do 12!/,. | 
1 


ee La 
Dr. Wacław Bernard Pa» 


Choroby skóry i włosów, 
weneryczne i dróg moczowych. 

CHOROBY WENERYCZNE, 
SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 


Przyjmuje 8//,—111/, r. | 6—9 w, 
pante 5—6 wiecz. 
W nmledziele i święta od godz. 9 


Benedykta M 9. do 12 ran: cad 
(9—12 r. i 4,—7'/, w.) 1483 | pr F 
or. raanciszez _ | Ul. Maksymilian Papierny 


KOZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef, 17-14 
Piotrkowska 103 
Uhkoreby wewnętrzne, dzieci 


POWRÓCIŁ 
AKUSZER i SPECYALISTA 
CHORÓB KOBIECYCH, 
ulica Południowa na 23. 


b | Telefon 16-85. 

i kobiece. Przyjm. od 9'/,—11 r. | Przyjmaje do 11 rano i od CUP 

od 6—8 pp- 1426r | do 64 po poł. 883E 
Wydawca W. Cz. ski. 


